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Cany ogłoszeń:
Za 1 wiersz milimetr- (6*/, cm szer.) w zwykłych ojiło /. 
niach g r .  M  w n a d e s ła n e m  I w nekrologach g r .  40, 
w k ro n ic e , repertuar, uział yo^ od arczy . raski u rekścic 
gr. W, po d  iiagłdwkłem na pierwsze: stronie zł. V —. Za 
je d n o  słow o w drobnych ogłoszeniach gr. i t ,  kupno 
i sprzedał s łow o g r .  12, matrymonialne, korespondencje, 
p ry w a tn e  s łow o gr. za, dla poszwkujgcycn pracy gr. s. 
Z z a s l iz e te n ie m  mie.isc 2S p r c .  Zagranicz. o s t  prc. dr. że

ŚMIERĆ KRÓLA - BOHATERA
(aL) R adością dzwoniły dzwony bel­

gijskich kościołów, grzm iały  arm aty , to 
nęły dom y w  powodzi barw nych 
w stęg  chorągw i, kiedy w ów pamiętny 
dzień, u schyłku wielkiej wojny w racał 
król - w ygnaniec, król - żołnierz, król- 
bohater, A lbert I. na brukselski zamek. 
A tego  w łaśnie roku — 1934 — jako w  
dw udziestąpiątą rocznicę jego w stąpię 
nła na tron, znow u hołd mu miał zło­
żyć cały jego naród znow u z  czcią, t»i 
Jością i uwielbieniem miał w stronę 
kraju i króla Belgów zw rócić sw e 
oczy ca ły  św iat. Gotowano się do wie! 
kich uroczystości, w spaniałych im prez 
na cześć  wielkiego króla. Nie było mu 
pisanem  dożyć tej chwili. Zginął w śród 
przynam urskicłi skał, pnąc sie ku 
.szczytom, ku niebu a w  tej jego tragicz 
rtftj śm ierci tkw i sym bol jego życia: 
symbol bohaterstw a.

Krajem sw ym  u ‘e rządził ,a pano­
w ał w  nim. Zdobył sobie od pierw szej 
chwili sw ego w stąpienia "a  tron nie­
słychaną popularność dzięki n iezw y­
kłej dobroci s^rca, n iezw ykłym  w alo­
rom  sw ego charakteru . Ale niezbyt dlu 
50 było mu danem  ojcowską troską 
o taczać kraj. Nie długo było  danem 
krajowi korzystać z pokojowej jego 
pracy. G roza św iatow ego kuuiliktu 
staw ała  się co raz żyw sza , obaw a, że 
neutralność Belgii zostanie naruszoną, 
^o ra z  powszechniejszą. Pam iętał o 
tem w ódz belgijskiego narodu. Ogrom 
w ysiłku w kłada w przygotow anie 
obrony państw a.

W  d*Hu 2 sierpnia  1914 w pływ a do 
rządu belgijskiego ultim atum  cesa r­
stw a niemieckiego, żądające swobody 
przem arszu  w ojsk niemieckich przez 
R elg ję .,.Świadom znaczenia, jakie posia 
da Belgia dla cywilizacji św iata, rza*l 
belgijski odrzuca przypuszczenie, że 
niepodległość Belgji m oże być  zacho­
w ana jedynie za cenę złam ania jej neu 
tralności. G dyby nadzieja ta  została 2:1 
wiedziona, rząd belgijski zdecydow any 
jest odeprzeć w szelkiem i środkam i 
każdy zamach na jego p r a w a . — 
brzmi pod inspiracją króla ułożona od­
powiedź rządu belgijskiego.

Rozpoczynają się chwile tragiczne.

Niby jeden przeciw  d z ie s ię c iu , w szy­
scy  zbrojni, w szyscy w  szeregu, w szy ­
scy gotow i w alczyć d o  upadłego, s ta ­
ją  .pod wodzą sw ego króla Belgowie 
bronię sw ego kraju. Król staje się żoł­
nierzem . Nie ucieka nigdzie, cofa się 
p rzed  naporem, razem  z  ty ln im i s tr a ­
żami. O jczyzna niknie m u w oczach, 
jest jej co raz mniej, w k o ń c u  zostaje 
tylko mały. jej s t r z ę p  p r z e s ią k n ię ty  
krwią.

t w  tych m o m en ta ch  n a d lu d z k ie g o  
w prost zm agania s ię  malej armii bel­

gijskiej z potęgą najeźdźcy u rasta  po­
nad św iat cały, niby spiżow y posąg. 

! bohaterstw o króla Alberta I. Zdumie­
w a się nietylko w łasny  jego n a ró d  
ale ca ły  św iat. W e Francji, w Auglj. 
drukuje się księgi pam iątkow e na je­
go cześć, pisane piórami najznakom it­
szych ludz;. Król staje się dla całego 
walczącego św iata inkarnacją żołnier­
ski eh cnót. m ęstw a, niezłomnej wołi. 
m istycznego w prost um iłowania oj­
czyzny.

B ył jedynym  z panujących, który

Schutzbund zm ienił taktykę,
Po stłum eniu rewolty — sabotaże i partyzantka.

(lelefonem od naszego korespondent*.!
W arszaw a, 19 lutego. (Sz) Z Berli­

na dłOTioszą: Z Wiiedn.a nadchodzą wią 
domości, że akcja socjalistów austria­
ckich przybrała  now ą formę. Wobec 
tego, ż m asowe wystąpienie zbrojne-
nie udała się

I Schutzbund przeszedł no innej
tak tyk i: m ianowicie rozpoczął

partyzancką w alkę z policją.
Co dnia donoszą z prowincji o sabo­

tażach, lub drobnych utarczkach z po 
Moją.

W  W iedniu w czora ' wieczorem  w 
pobliżu Reumanhof patrole policji i 
H eim w ehry ostrzeliw ane by ły  z dta- 
dhu jednego z domów. Mimo natych­
m iastow ej rewizji nie udało się ująć 
spraw ców  strzelaniny.

Z Wiednia donoszą, że rewizja prze

prow adzona w lokalach orgam zac# 
socjalistyczne, i w  domach członków 
Sdiutzbundi! dała następujące rezulta­
ty: skonfiskowano 50 karabinów  ma- 

i szynow ych, 3.800 karabinów  ręcz­
nych. 3.8(i0 rew olw erów  i dwieście 

i kilkadziesiąt tysięcy naboi.

M asowe aresztowania
w Austrii trw ają w dalszym ciągu. W  
ostatnich d ń ach  aresztow ano W idu 
adw okatów  o przkonaniach socjalisty­
cznych.

H itlerow cy którzy  podczas rew otty 
Schulzbundu nie przejawfiali te rory- 
stycznej działalności rozpoczynała 
znów, jak dawniej rzucać petardy  na 
uficach i placach. Ostatnio rzucono pe 
tardę przed gm achem  opery.

i
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Odosobniony głos deputowanego
z a  de w alu acją fra n k a .

D y m is ja  g a b in e tu  
ja p o ń s k ie g o .

Paryż, 19 lutego. (PAT) Agencja
Rengo donosi z Tokio, iż możliwe jest. 
że kompromitaoja ministra oświaty 
Hatoyama (o afeTze, w  którą wmiesza 
u i się członkowie gabinetu, donosili­
śmy niedawno) może mieć poważni 
skutki polityczne, w szczególności po­
ciągnąć za sobą dymisję całego gabi­
netu. Członkowie partii Minseito uwa 

dymisje ministra Hatoyama za pe 
wną i spodziewają się, iż wraz z mini 
strem cały gabinet podia się do dymi­
l i .  Partja ta nie chce zgodzić sie na 
dymisję tylko ministra oświaty i ewen 
fualne objęcie jego teki przez premie­
ra Saito.

W  razie dymisji gabinetu partja  Min 
softo nic przypuszcza, aby  Satto o trzy  
utai ponownie misję tw orzem a rządu.
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Plaryż, 19 lutego. (PAT) D eputow a­
ny M outet z  frakcji radykalnej w y­
stosow ał do ra<jy u n h s tró w  P'shiOi w 
którem  dom aga sę. aby za przykła­
dem  Anglji, S ianów  Zjednoczonych 1 
Japonii, rząd  francuski zdew aluow at 
franka o Hi proc.

M iałobyto na celu iimużliwieiiiio pra

widłow ego rozwoju przem ysłow i i  
handtowi eksportow em u Zarów no 
obecna sytuacja w alutow a, jak i sta­
nowisko kierow niczych czynników w 
państw ie, które znalazło wtoiokrolawe 
w yraz  w  oficjalnych enuncjacjach, ka­
żą przypuszczać, że opinia dep. Monne 
ta jest zupełnie odosobniona .

Restauracja monarchii Habsburgów ?
Londyńskie pogłoski o planach Francji i Włoch.

Londyn, 19 lutego. (PAT) ,.Daily 
lferak l“ twierdzi, że rząd irancu5kr 
zacznie obecnie dyskretną akcję na 
rzecz restauracji m onarchii H absbur­
gów w Austrii i na W ęgrzech. Suge­
stie co do stw orzenia takiej skuteczno; 
barjery  przeciw ko hitleryzm ow i uczy­
nione, m iały  być min. Edenowi w  Pa 
ryżu. Min. Eden miał ośw iadczyć, że 
nie posiada upoważnienia do dyskusji 
w  ted spraw ie.

„D a iy  Herald" donosi poza tein, że 
rząd włoski, dążąc do całkow itego

podporządkow ania się Austrji pod 
w pływ y W łoch, przygotow uje inna 
akcję, a mianowicie oskarża Czecho­
słow ację z racji rzekom ego mieszania 
się jej w w ew nętrzne sp raw y austriac­
kie. W łochy oskarżaja  Czechosłow a­
cję, iż przyczyniła się ona do uzbroje­
nia social-dem. Schutzbundu, co stano 
wi pogwałcenie trak ta tu  w  St. Ger- 
marn. O skarżenie w łoskie jest ntasły- 

| chame — pisze dziennik — przypo#ni- 
I nająć znaną aferę z przem ytem  broni 
' w H irtenbergu.

w  larach wojny św iatow ej nigdy me 
opuścił sw ego wojska. S ta ł z  nieni 
w pierw szej linji okopów, bronił tw ar 
d o  najdrobniejszego sk raw ka belgij 
skiej ziemi.

P rzy sz ły  czasy pokoju, król wrócił 
do swej stolicy, na sw ój tron, okupio­
ny krw ią nietylko szarego  tłum u żo ł­
n ierzy, ale i sw oją w łasną. Nie ustaje 
w  pracy . W w ew nętrznych sporach 
politycznych staje się czynnikiem  ła ­
godzącym  tarcia. Dzięki swem u w iel­
kiemu au tory tetow i — mimo dość o- 
g raniczonych konstytucyjnie możliwo­
ści — miał w p ły w  silny a zaw sze d o ­
datni na rozw ój stosunków  w ew nętrz­
nych Belgji.

Daleki jest od w szelkich in tryg  po­
litycznych. Pozostaje w iernym  sp rzy ­
m ierzeńcem  Francji, z k tó rą  ramię 
p rzy  ramieniu w alczył w  pam ię­
tne łata wielkiej wojny. A by ł także 
wielkim przyjacielem  Polski, dając w y 
raz  sym patji dla naszego kraju  przy  
każdej sposobności. O dczuw aliśm y tę 
przyjaźń zaw sze i na terenie polityki 
zagranicznej i w tedy  g&diy chodziło o 
kontakt kulturalny m iędzy Polską a 
Belgją. W szelkie uczciw e i m ądre po­
czynania m ogły zaw sze liczyć na naj­
życzliw sze poparcie ze s trony  króla 
Alberta.

Polska ma dość ku tem u powodów, 
by szczególnie cenić i rozumieć po­
stać  zm arłego króla. W szak w| tym  
sam ym  czasie, kiedy w aliły się belgij­
skie tw ierdze, kiedy granaty  ry ły  bel­
gijską ziemie i w gruzy przem ieniały 
belgijskie m iasta, — szalał huragan 
wojny i nad  polskiemi ziemiami. Głos 
belgijskiego króla pełen meugiętości 
w obec przem ocy, w zyw ający  do w al­
ki choćby beznadziejnej, by ł w ów czas 
głosem , którym  w ołaliśm y sami.

W  tej przeto chwili, gdy króla Al­
berta  zabrała  w pełni jego sił śmierć, 
gdy cala Belgia modli się nad jego 
zwłokami, żałoba okryw a także i Pol 
skę, k tóra tak bardzo rozumiała jego 
piękne, dumne, wielkie życie.

Bandera polska w Hamburgu.
Ham burg, 19 lutego. (PAT) Po kilko 

letniej przerw ie pojawiła się bandem
polska w porcie hnmburskim. Dziś ra ­
no p rzy b y ł tu statek  „Tczew  ‘ i wy­
ładow ał kilkaset toon tow arów , prze­
znaczonych na Daleki W schód. Skutek 
„Żeglugi Polskiej" zapoczątkował re­
gularną 10-dtiiową komunikację na link 
Gdynia—Hamburg.

Odroczenie sprawy protestów 
wyborczych.

W arszaw a, 19 lutego. (PAT) W-Juk; 
dzisiejszym  Sąd Najwyższy na posie­
dzeniu jawnem  rozpoznaw ał spraw ę 
ważności w yborów  do sejmu w okrę 
gu 16. K ahsz-Turek-W ieluń, nu sku­
tek 3 protestów  wniesionych swego 
czasu przez C entrolew . Sąd N ajw yż­
szy wobec braku wiadomości o  dorę 
czeniu w ezw ań na rozpraw ę, postano­
wił spraw ę odroczyć.
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"orgres właśćdą|j domów. (
W arszaw a, 19 lubego. W łaściciele 

domów organ.zuja w ielką akcję prze­
ciw akcji zapoczątkow anej przez orga 
.lizać* lokatorskie. P rojektują zw o ła­
nie d o  W arszaw y  wszechpolskiego 
kongresu własności nieruchomej. Na 
kongresie tym  m ają być omówione 
sprawy dotyczące zo ra n y  ustaw y  o 

chrome iokatrów  i t. d.

„O St. B rzozow skim ". W  piątek, 
dnia 23 bm. o goufc. 19 w  lokalu Zw ią 
/.ku Polskiej M łodzieży D em okratycz­
nej przy ul. P iłsudskiego 11, p a rte r 
w podwórzu, odbędzie sic zebranie dy 
skusyjne z referatem  p. M irosław a 0 -  
górka pt. „O S tanisław ie B rzozow ­
skim". W stęp wolny. Goście miie wi­
dziani.

7 p o b y tu  M in is tra  B e c k a  w  M o s k w ie .

P . m inister Beck na auajencji u p rezesa  Contr. Kom. W yk. ZSRR Kalinina. 
Od lew ej: am basador Łukasicw icz. min. Beck, p rezyden t Kalinin, sekretarz 

•C. K. W . Jenukidrze i kom isarz spraw  zagranicznych Litw inow.

Zb liże n ie  polsko-estoń skie.
Przeds fawkłeie rzącf u. armit i sfer n iuko wyc h fsioniizwizy ą \m itfarszaurie

W arszaw a, 19 lutego. (PAT) W  po­
niedziałek pociągiem wileńskim przy 
była doW arszaw y wyoieczKa estoń­
ska, w której biorą udział przedstaw i 
cteJe rządu estońskiego, wojskowości, 
sądow nictw a, sfer naukow ych, literac­
kich i p rasy . Na czele wycieczka suń 
PTezydent parlam entu estońskiego Em 
bund.

P o  pow itaniu w ycieczki przez pizod 
ęitaiwiuieH właidz prezydent Einbund 
pnzeszedt p ized  frontem  kom panii ho 
noc-owej Zw. Strzeleckiego i odebrał 
raport od dow ódcy oddziału. N astę­
pnie goście przeszh do salonu recep­
cyjnego, gdzie pow itał ich prezes Al. 
Lednicka w ygłaszając serdeczne prze­
mówienie powitalne w imieniu Min. 
Hubickiego prezesa Tow . Polskoestoń 
skiegu, ida^ąc w y ra z  przekonanm , że 
przyjaźń polsko-estońska zapuści jesz­
cze głębsze korzenie. Na przem ów ie­
nie to odpowiedział prezydent cm - 
bund s tw :erdzając, że obecna w ycie­
czka przyczyni sie do bezpośredniego 
poznania zaprzyjaźnionego kraju. Po 
kraikiem  cercie ®ośc«e udali sic do 
Hotelu Europejskiego.

O godz. lu ‘30 prezes R ady Naczel­
nej T w a  Po 'sko  -  estońskiego 

p. Min. dr. Hubicki przyjął wycie 
czkę estońską 

w lokalu T w a. Następnie poseł estoń­
ski w  W arszaw ie Min. P usta , o raz  pp. 
Karl P a rta , prezeis najw yższego sądu 
państw o y ego  i p rezes oddz-ału T w a 
Esroońsko - polskiego w  T a ra ; (D o/pa 
o u t )  m inister spraw iedliw ości M ililer 
djoJjain » minisiter sp raw  wewin. Esto­
nii, Eu gen Madldliisoai, sekretarz  gen. 
parlam entu i w iceprezes T w a Estońsko 
polskiego, o raz  p. H am an szef proto 
kołu mm. sp raw  zagr.

Złożyli w izytę p. prem ierow i Ję - 
drzejewiozowi.

Podczas aud.encji poseł min. P usta  w ia  
czy ł p. P rerm erow i w ielką w sięge 
orderu O rła estońskiego. P o  w izycie 
u p. P rcnijera 

delegacja udała się do gmachu M.
S. Z., gdzie by ła  przy ję ta  na au­

diencji p r z e r .  M inistra Becka.
O godz 1 ? uczestnicy w ycieczki z 

prezydentem  Einbundem na czele zło­
żyli w obecności przedstaw icieli M. S. 
Z  i w tadż w ojskow ych

wieniec na grobie Nieznanego 
Żołnierza.

16 osoDzgiręłowkalastrof.e 
KCtejowei.

Rzym, 19 lutego. (PAT) M iędzy st? 
cjami Porto  Vecchio a Popularna w y­
darzy ła  się katastrofa kolejowa. Mia­
nowicie zderzy ły  się 2  pociągi. 16 
msób poniosio śmierć, 11 jest poranio­
nych.

P rz y  uroczystości asystow ała  koinpa- i sterstw ic Sprawiedliwości, gdzie zo- 
nja honorow a Związku Strzeleckiego j stała przyjęta przez podsekretarz-a stia 
ze sztandarem . , tiu W icem inistra Sieczkow skiego, za-

Delegacja wycieczki z min. MiilW- j stępującego nieobecnego Min. Micha - 
rem  na czele złożyła w izytę w  Mmi- • iow skiegc

k M u ió u to w a  demonstracja P. P. S.
na zn a * solidarności z socalis ami w Ans ni.

Warszawa. 19 lutego. (PAT). W  po­
niedziałek na skutek akcji, p rzeprow a­
dzone; przez centralną komisję Z. Z. Z. 
i P . P . S. odbvł się w godzinach od 10 
do 10.30 ra no częściow y kilkuminuto­
wy strajk robotników  w  niektórych 
fabrykach i przedsiębiorstw ach p ry ­
w atnych. S trajk  ten miał na celu pod­
kreślanie solidarności socjalistów  w 
Polsce z  socjalistami w Austrji.

W szystk ie  zak łady  użyteczności pu­
blicznej i przedsiębiorstw a państw ow e 
b y ły  czynne.

Na pi. Zbaw iciela i n a  pl. Unji Lubel 
sklej zatrzym ało  się kilka w ozów  tram  
w ajow ych, Które jednak w krótce ru­
szy ły  m  m iasto. P oza t tym  w ypad­
kiem komunikacja na mieście ani na 
chwilę nie była przerw ana.

WE LWOWIE I ZAGL. NAFTOWEM.
W e Lw ow ie podczas progiam owane- 

go p rzez P P S . na  porieaziałek  strajku 
dem onstracyjnego w  żadnej praw i* 
dziedzinie pracy nie przeprow adzono 
zapow iedzianej półgodzinnej p rzerw y  
w pracy.

Jedynie tram w aje stanęły  na 5 m i­
nut, a pracow nicy instytucyj użytecz­
ności publicznej nie pracow ali przez 
15 minut. P racow nicy kolejowi nic 
strajkow ali. T ylko w  niektórych fabry

Radą Naczelna BBWR województw 
południowo-wschodnich zwołuje na nie 
dzielę dnia 25 lutego br. Zjazd R?dv 
Naczelnej BBWR we Lwowie w sali 
Rady Grodzkiej ul. Sj kstuska I. 10. o 
godz. 1 I-tej przedpołudniem.

Na porządku dziennym referat poli-

tyczno-programowy, referat o zada- 
nlacn 1 pracy sekcyj gospoda*czych, 
tudzież referat organizacyjny.

W zjeździe wwraą udział wszyscy 
posłowie i senatorowie BBWR, tu- 

i dzież prezesi Rad Powiatowych BBWR 
województw południowO-wcchodnich,

kach robotnicy przerw ali pracę na pól 
godziny.

Spokój nigdzie nie został zakłócony.
Na terenie Zagłębia Naftowego, dc 

ątibłiŚŁr.acja ograniczyta się do kilku 
przedsiębiorstw  przem ysłow ych, w 
których tylko część robotników 
w strzym ała się ad pracy.

Na terenie w ojew ództw a lw ow skie­
go w czasie demonstracji, nie doszło 
nigdzie dc zakłócenia spokoju publicz­
nego.

Straj : nie powiótfł się.
^Telefonem od naszeeo koremmdenfa)
W arszaw a, 19 lutego. (Sz) Na pod­

staw ie wiadomości nadchodzących do 
WarŁzawy z całego terenu Rzplitej 
stwierdzić należy, że demonstracyjny 
strajk, proklamowany na dziś przez 
PPS nie powiódł się. Strajk objawił 
się w stopniu minimalnym. Normalny 
tok życia codziennego nie został za­
kłócony. W szczególności Zakłady u- 
żyteczncśvi publicznej w całym kraju ' 
pracowały niepi zerwanie. Liczbę ro- i 
hutników. którzy dali w Warszawie 
posłuch apelowi CKW PPC obliczają 
ogółem na 30flft Olbtzymla większość 
ogełu robotników pracowała zupełnie 
normalnie.

Zja zd  Rady Naczelnej BB W R
W o je w ó d z tw  p c łu d n io w o -w s c h a d n ic li

Pierwsza spartakiada sowiecka.
M oskwa. 19 lutego. (PAT).) Została | go i sportu. Spartakiada trw a ć  będzie 

tu o tw arta  uroczyście I Spartakiada 3 dni. W  tym  czasię odbędą się zaw o- 
sow iecka. Biorą w  niej udział zawód- | dy w strzelaniu, narciarskie, łyźwiar- 
nicy i teo re tycy  w ychowania fizyczne- I skie i gim nastyczna. i

Pro;ekt ustawy o zakupach 
srebra w  U. S. A.

Zwolennicy waJuty srebrnej w  Izbic 
R eprezentantów  utw orzyli kom itet o- 
ra z  ogłosili rezolucję, w w yow ąc?  ̂ do 
popierania projektu ustaw y, p rzew idu­
jącego zakup przez skarb 53 m ijonów  
uncyj srebra miesięcznie, pod w aru n ­
kiem, że ogólne zakupy srebra  nie prze 
Icroczą 1 mnjairda uncyi. S reb ro  miało­
by byc zakupyw ane po cenie rynko­
w ej za  zaśw iadczeniam i przew łdujące- 
łtl ZWTfk w  złocic.

Nieco podobny projekt u staw y  był 
już przedtem  złożony w  Izbie i p izew j- 
d y w ał zakup przez ska-b 25 i,uijjotiów 
uncyj sreb ra  miesięcznie w  okresie .6 
miesięcy oraz 10  mlj. uncyj sreb ra  
miesięcznie po upływ ie tego okresu aż 
ido w ysokość; l  miliarda uncyj, lub też 
eto czasu gdy srebro osiągnęłoby w  
stosunku do zło ta proporcję 16:1. P ro ­
jekt ustaw y przew iduje jeszcze, że za ­
kupy srebra  bedą doprow adzone do 4 
mili. uiicyj miesięcznie, jeżeli poziom 
cen artykułów  pierw szej potrzeby prze 
wyższy podiom z dnia 1 stycznia 1926 
roku.

Wjjkcpelis a archeciog czne 
w  M eknku.

Donoszą z O axaca, M eksyku, że pro 
cc nad odkopaniem starożytnego mia­
sta MitJa, u podnóża góry  Monte A1- 
bau postępują szybko naprzód pod kie 
row ińctw em  archeologów, m h n ew a- 
nyon przez rząd. M iasto Miitla jest je- 
dnem z najlepiej zachow anych przed­
historycznych m iast M eksyku. Ismuejc 
możliwość, że obecnie zostaną odkry­
te słynne katakum by, z  k tórych sły­
nę Ło miasto Mi-tilą pod nazw ą ,,Rzym u 
am erykańskiego". Ruiny m iasta Mdła 
zostały  odkryte sw ego czasu przez ka­
płanów  hiszpańskich po zdooyetu M e­
ksyku. Kapłani jednak zaniechak bada­
nia katakum b, przerażeni tajemniczomi 
dźwiękami, pow odow anem i praw dopo­
d o b n i przez w iatr, przyczem  zama­
skow ali wejście do katakum b w taki 
sposób, że przez długie la ta  nie można 
było go odnaleźć. Uczeni m eksykańscy 

cczekuią z wielk.em zainteresow aniem  
odkopania m iasta Miitla, w  nadziei zna­
le ziemia w  niem praw dziw ie rew eia 
cyjnych dowodów dotyczących pized- 
bistorycznej cywilizacji meksykafTskitjj.

B. st. asystent Kliniki U. J. K.
T a d e u s z  S z a n i a w s k i

lekarz dent. 
ord. ul. Piłsudskiego i i  a. tel /5-S9 'OS

Pół roku w ęziema 
za kradćiei S2 groszy.

nejelonem od nasz-mi. teoresuon le nta
W arczawa. 19 lutego. (Sz.) Z Ino­

w rocław ia aouuszą: Sąd groazki w
Inow rocław iu rozpa tryw ał ostatnio 
spraw ę karmą zaw odow ego złodzie.a 
mieszkaniowego 32-letniego B orysa 
Sicnhity, zam. w  Inow rocław iu.

Sieniuta w ykorzysta ł nioooecność 
w łaścicielki domu p. Bisińskiej, i otwo 
rzyw szy  w y trychem  drzw i, poszulo- 
wal w  cJrem  m ieszkaniu pieniędzy. 
Jak stw ierdzono zdołał ukraść jedynie 
80 g i. gotowKi, o raz blaszaną kasetkę, 
zaw ierającą 2  grosze. Sąd biorąc pod 
uwagę, i ż  Sieniuta jest notorycznym  
w łam yw aczem , skazał go na sześć 
miesięcy więzienia.

Sprzeczka o saneczki 
zakończona morderstwem.

Stanisław ów , 19 lutego. (PAT) w  
ŁuazkŁch pov’. Kołomyja 9-letni S te­
fan Koczyrzużuk przebił nożem 1 1-ie 
tm ego Iwana L u ttg c , L uty  zm arł po 
45 minutach. S ta ło  się to  na tJe sp rz t-  
czki o  sanki w  ozaste sankow ania się- 
P rokura to r Sądu O k rn o w e g o  w  Ko- 
łom y. za rząd za  pochow anie zwłok 
chłopca i pozostaw ienie młodocianego 
spraw cy na wołnoócL



N r. z  ■ J 11 i a  “f lu te g o  1934 r . 3

Ambasador Laroche w M .S .Z .
(Telefonem od naszego korespondenta.!

W arszaw a. 19 lutego. (&z.) M inister 
spraw  zagranicznych Józef Beck przy 
jął 19 h. m. am basadora Francji p. La- 
ro-che‘a.

Jakich funkcyj nie wotao 
pełnić adwokatom.

W arszaw a, 19 lutego. Naczelna Ra­
da Adwokacka w W arszaw ie na z.a- 
sodiaie rt. 48 pr. 3 praw a |  ustroju 
adw okatury  przy jęła następująca 

uchw ałę: „A dw okat spraw ujący man­
dat posła lub senatora, nie może dzia 
lać w  zastępstw ie kMemia w spraw ie 
adm m stracy :ne ', wyjaw rzy dizi^tomłe 
■wotaec organów  sądow nictw a admini­
stracyjnego.- — r>ie może nawa tonować 
jako obrońca w  spraw ie przeciwko 
'k arbow i P ańsrw a; — nie może peł­
nić obow iązków  rad cy  p raw nego oso- 
b y  fizycznej %b praw nej ani członka 
władz w  'instlytuon, lub przedsiębior­
stw ie, gdy  działalność danej osoby, in 
styuucji lub przedsiębiorsrtwa polega w y 
łącznie lub przew ażnie na stosunkach 
um ownych mb ^natrsow j^B  ze Skar­
bem Pańsuwa.

A dwokat sp raw ujący  m andat sam o 
rządow y, nie może udzielać pom ocy 
praw nej przeciw ko jednostce sam orza 
dowej przez niego reprezentow anej, 
arri w ystępow ać w  zastępstw ie kii en 
fów  w obec organów  tojże jednostki sa 
■narządowej.

Na zlikwluowaiiie spraw , k tórych 
prow adzenie podpada pod zakazy  po 
wy ższe. .pozastawia się term in dwornie 
sieczny od daty  uchw ały niniejszej.

Targi londyńskie.
Londyn. 19 lutego. (RAT). Dziś na­

stąpiło su Londynie o tw arcie XX. b ry ­
tyjskich targów  przem ysłow ych. T a r­
gi o tw arte  będą do 2  marca. W  w ysta­
wie bierze udział 1500 w ystaw ców . 
T ereny  zajm ow ane p rz tz  w ystaw ę 
zajmują powierzchnię 800.000 stóp kw . 
W  roku ubiegłym  zw iedziło targi 
1 28.000 kupców angielskich i  10.000 
zagranicznych W  roku bieżącym  spo­
dziew ana jest Jeszcze w iększa frekw “n 
cja. Na targi p rzy b y ła  dziś z  Polski 
specjalna delegacja przem ysłow ców  z 
b. prez. m iasta Vvar$zawy Piotrem  
D rzew ieckim  na czele

Kto wygrał na loterii!
(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszw . 19 lutego. (Sz.) Dziś w 

3-im em u ciągnienia P aństw . Loterii 
Klanowej pad ły  wygranie na następu­
jące num ery:

2000 zł. na nr . 31300 77453.
1000 zł. na nr. 48846 108275 141210.
500 zł. n? nr. 9087 135585 151077

(52200.
400 zł. na nr. 45933  56750 79516

106096 108160.
10.000 zł. na nr. 58523.
2000 z!3 n a nr. 140250.
1000 zł. na  nr. 102696 15J988,
500 zł. na irtr. 82984 151806.
100 zł. na nr. 35105 68117 84770

f 13592 123910 1634*9.

Jaka pogoda będzie dzisiaj ?
Warszawa. 19 Jut&ge. (PAT'). Przewi 

d y w a n y  p r z e g ie g  p o g o d y  d o  wi< czara 
dnia 20 b. m.: Z a c h m u r z en ie  z m ie n n e ,  
przew  ażn ic  d u ż e , tn ie.iscam i z  p r z e lo t-  
n em i o p a d a m i. T e m p e r a tu r a  b e z  wię­
k s z y c h  zmian. Dość s i ln e , chwilami 
p o r y w is t e  wiatry p ó łn o c n o -z a c h o d n ie  
i z a ch o d n ie .

Temperatura we Lwowie w  dmi 19
B. m .: o godz. 7 rano + 1 ‘3 st., o go<iz. 
1 W poi. -f-2‘5 st., o godz. 9 w, ri■2*4.

Z  całej Europy płynu kondoiencje
do okryte! żałobą Bełgji.

Bruksela, 19 lutego. (RAT) Do stoli­
cy Bełgji p rzyby ł ze Szw ajcarii następ 
ca tronu ks. Leopodl z m ałżonką. P a ­
ra książęcą była ogromnie przejęta 
tragiczną śmiercią króla i przyjęła o 
sobiście kondolencje. tylko od człon­
ków  rządu, którzy zebrali się w kom 
plecie na dworcu. Jednocześnie uzgo­
dniono z księciem protokół pogrzebu i 
koronacji.

W poniedziałek wieczorem ciało 
króla Albeita przeniesiono z pała­
cu w Laeken do zamku w Brukseli.

S zpaler w zdłuż drogi, którą posuwał 
się o rszak  żałobny, utw orzyli b. kom 
batanci, w śród nich zaś znajdow ał się 
oddział b. kom batantów  polskich ze 
sztandarem .

Dowodem, jak król Albert był łubin 
ny  przez ludność, jest to. że przecho­
dnie. kom entując trag iczny  w ypadek, 
nie mogą pow strzym ać się od !ez. 
Przeniesieniu zwłok króla do pałacu 
w  B rukseli z zatnKii w Laeken tow a­
rzyszyła cała niemal ludność Bruk sal..

Dzienniki w ychodzą w czarnych ob­
w ódkach. Lez w zglęau na przekonania 
polityczne.

Partja socjalistyczna wzywa ro­
botników do manłłestacyj na cześć 

króla,
który by! ich najw iększym  opiekunem 
i przyjacielem.

Pogrzeb króla odbędzie się w ozwar 
tek. LW-ziial wezmą koiowie i prezyden 
ę i wielu państw . Koronacja ks. Leo po! 
da na króia Belgów nastąpi w  prątek 
w sali parlam entu.

MINISTROWIE FRANCUSCY 
U TRUAJNY KRÓLA.

Do Brukseli przybyli ministrowie 
Francji: premier Doumcrgtie. Tardieu 
i Herriof. W prost z dworca, mkśsfcrc- 
wie podążył; do Pałacu królewskiego 
Lackcit. gdzie złożyli hołd u trumny 
krióa. Rn półtoragodzinnym  pobycie w  
B rukać’:, m iirstrow ie francuscy odje­
chali do P aryża.

Depesze Marszałka Piłsudskiego
i p . P re m ie ra  Ję d r z e je w ic z a .

(T elefonem  od naszego  korespondenta.)

Waiszawa 19 lutego. (Sz.) łnspektor 
Armji gen. dyw . Daniel K onarzewski 
w yjeżdża do Brukseli we w torek 20 
b. m. w  charak terze  am basadora nad­
zw yczajnego na poąrzeb ś. p. króla 
Ałberta I. Gen. Konarzewski złoży na 
trum nie ś. p. Alberta I. wieniec od ar- 
mji polskiej.

:W W arszaw ie odbędzie się w  czw tjr 
tek 2 2  b. m. nabożeństw o żałobne z>< 
spokój duszy króla Alberta w kościele 
św. K rzyża. W  nabożeństw ie wezmą 
udział przedstaw iciele P rezyden ta  
Rzplitei. rządu t wojska.

Z powodu ZigWHi kTóla Alberta i. P. 
M arszalek Piłsudski w ystosow ał nastę 
Pirącą depeszę:

,.J. K. Mość 'Etebieta Królowa Bel­
gów- „Oddając hołd w imieniu armii 
polskiej i w łasnein śm iertelny,^ szcząt 
kom J. K. M. A lb f ta  1. którego sz la­
chetna. nieustraszona i mężna postać ( Lectariicki p rzyby ł w tow arzystw ie sze

B I E L I Z N Ę  M Ę S K A
do miary z najlepszych a n g i e l s k i c h  m a t e r j a ł ó w  po 
najniższych cenach wykonuje wytwórnia bielizny męskiej

„ A N D R E " ,  plac Wariacki 3.
UWAGA: Zlecenia z prowincji wykonujemy 

odwrotnie a na życzenie wysyłamy wzory.

Z  k r w a w y c h  dni W ie d n ia .

pozostanie na z a w s z e  w historii p rzy ­
kładem  najw znioślejszego bolm-lcr- 
: twa. proszę W. Króle w sb Mość o
przyjęcie w ym zów  mego t*  w yższe­
go w spółczucia. Podpisany: J ó zef P ił­
sudski, M arszałek Polski".

P . P rem ier Jędrzejew icz w ystoso­
wał następującą doposzę:

„J. E. hr. de Broqueyił1e prezes R a­
dy m inistrów , Bruksela. Ł ącząc się w 
uczuciach żałoby z  rycersk im  na-octem 
Belgów, k tó ry  utracił w  osobie sw ego 
okrytego chw ałą m onarchy króła Al­
berta I. bohatera w alk o sw ą  niepodle­
głość i w oh  ość — proszę Yv . Ekscelem 
cię przyjąć słowa serdecznego w spół 
czucia. P o d p ta w y : Janusz Jędw eje- 
wbcz, P rezes R ady M inistrów",

* * »
Dziś o g ^ ó z . 12.30  podsekre tarz  s ta ­

nu w Prezydium R ady Ministrów p. T.

fa sekretariatu  p. Prem iera, p. Szcze- 
niowskiego do poselstw a belgijskiego 
cę!em złożenia w  imieniu P. P reinjera 
koiidolencji z powodu tragicznego zgo 
rm króla Alberta 1. Również w szyscy  
pp. Ministrowie złożyli kondoiencje, 
wpisując się do specjalnej księgi.

Okryte kirem chorągwie 
na włoskim zamku król.
Rzym . 19 lutego. (PAT ). Król Y\ ikim 

Em anuel niezwłocznie po otrzym aniu 
wiadomości o tragicznej śmierci króla 
Belgów w ysła ł telegram y kondoiercyi 
rie do następcy tronu, królowei Elżbie­
ty-. hr. Flandrii i dwu sióstr Zmarłego, 
w yrażając  swój głęboki ból. Na zamku 
królewskim . w szystkich  gmachach 
rządow ych, oraz na wielu domach pr.v 
w atnych w yw ieszono chorągw ie opu­
szczone do połow y masztu, okry te  ki­
rem . Król w ydał poecen ic  aby w kaoll 
cy żarnikowej odpraw iono na intencję 
Z m arłego uroczyste nabożeństw o ża­
łobne.

„Sumienia Europy11.
Paryż 19 lutogh'. (PA T). Dzienniki

łączą sję ze w s p ó ln a  żałobą, k tóra o- 
k ry ła  Belgie. ..L‘hitras>seant‘‘ nazyw a 
króla Albeita nowoczesnym  rycerzem  
i tw ierdzi, że śmierć jego spowoduje 
żałoba na r o d o w a  Francji, k tóra nie 
może zapom nieć wielkiej roli. jaką o- 
degra! król B-dguw w  czasie wojny 
światowej. Jean F bry. w yrażajac u- 
cr‘i* ia  były&h kom batantów , pisze, iż 
kroi Belgów w czasie wojny by ł repre 
zentantem  jjw jo ru  znękanoi ludzkości. 
Po zaw arciu ixjki.ua król Albert stał 
się .sumieniem E u ro p y .

P o d z ię k o w a n ie
J VVi . Lr. Oomaszcwiczowi, pr. marju* 

szo w i szoitala, JW ibm i Dr. Frenklowej, asy­
sten tce , W ielebnej S io strze  F ilom en ie  skła­
damy najgorętsze p od ziękow an ie  za opiekę 
lek a isk ą  i troskliw ą pieięgnacj* śp. Siostry 
n a sze1.

Magdalena i Walerja Frenklówny.

Gaszenie polżaru, pow stałego w skutek  ostrzełiwainiia jednego z domów robo- 
indczych w dziełtricy v .ieóeósU n -EłóJ^iiiorjL '

Polscy narciarze w Szwecji
Sztokhloin. 19 lutego. (PAT). Polska 

reprezentacja  narciarska przyby ła  już 
do Solfestea, gdzie, jak wiadomo, od­
będą sie w  dniach od 21—16 b. m. za­
w ody n a rc ia rs k i  o m istrzostw o św ia­
ta. W arimki śnieżnie i atm osferyczne w 
Solfc.->tca są dotychczas niepomyślne* 
O rganizatorzy praw dopodobnie będą 

j musieli przyw ieźć olbrzym ie ilości 
śniegu, aby częściow o zasypać trasę 
biegu.

Sztekker ekspertem 
zapaśniczym.

Zurych, 19 lutego. (P aT ) Miedzynar. 
Unia Zapaśnicza z  siedzibą w Szwajca 
r.i*. oficjalnie komunikuje, że m istrz 
św iata, Polak. Teodor Szfekker, rep ie  
zentujący wysoką klasę zapaśniclwa, 
został mianowany przez Unję eksper­
tem dla spraw zapaśnictwa. V/szyst- 
kre pogłoski o rzekomej dyskwalifikacji 
Sztekkera p^ez związki, zrzeszone 
w Unji, są niezgodne z prawdą.

<Lindbergh usprawiedliwia się
Londyn, 19 lutego. (PAT) Pfk. Litid- 

1 m rg zaip^zeoza oog^skom . pochcilzą. 
cym z W aszyngtonu, jakoby otrzym ał 
vir formie podarku akcje tow arzystw  
łataoczych. Llndbcrg stw ierdza, że 
w szystkie otrzym ane przez niego ak ­
cie by ły  w ym ienior 1 w -kcirtrakcia. ja­
ki zaw arł w T ow . Panamę* ican Air­
w ays. Informacje w  tej sęnawie Lind- 
berg  przekazał już komisji senatu, któ­
ra prow adzi docbodEenia, dotycząc* 

n m
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„Izwiestfa" o układzie 
z  ftitg, a.

M oskwa, 19 lutego (PAT) Komen­
tując układ handlow y angiel&ko-sowie 
cki, „lzw iestja“ piszą: U kład ten. któ­
ry  jest rezultatem  długich rokow ań, 
p rzy ję ty  będzie z  zadowoleniem przez 
w szystkich zainteresow anych. Podpi­
sanie układu handlow ego usuw a ui°po 
rozumienia, przeszkadzające w  rozwo 
m stosunków  w zajem nych. Podpisanie 
układu będzie odtąd niefylko podstaw ą 
do norm alnych stosunków  ekonomicz­
nych. lecz przyczyni sie rów nież do 
po praw y  całokształtu  stosunków  mię­
d zy  obu krajam i, co odpow iada całko’ 
w icie życzenk>m rządu sowieckiego.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA- 

NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ.

W arszaw a, 19 lutego. (PAT) Mini­
s te r  Skarbu, p. Zaw adzki udzielił nastę 
pującego w yw iadu w  spraw ie polskiej 
polityki w a 1uto<wej:
i — Jak p, M inister zapatruje isę na 
w ysuw any  czasem  pogląd, że w  zakre 
sie polityki m onetarnej Polska nic 
idzie dostatecznie za zarysowującym i 
snę prądam i?

— Istota Pańskiego z a p y la n a  doty­
czy nie ty lko  chwili obecnej, lecz za­
gadnienia, k tóre  było  rozw ażane i zo­
stało  rozstrzygnięte już dawno. W cho­
dząc już. w  r. 1930 na drogę polii-ykf 
gospodarczo -  finansow ej, k tóra obec­
nie uznana została  za  słu9zną, Polska 
miała do rozstrzygn ęcia z a s a d n ic z e  
pytanie. Chodziło oto, czy  iść po dro­
dze paljatyw ów  i eksperym entów  lia 
Krótką m etę. c zy  też w  traf nem uzna­
niu, że poziom życia musi się obniżyć, 
dostosow ać się do tego faktu, W  tym 
■momencie ten w y b ó r drogi doprow a- 
idził do tego, że Polska znalazła się w 
m niejszości na tle praw ie, że  ogólnej 
tendencji uchylania się przed niepopu- 
lam em i decyzjam i, latarnia i w reszcie 
opóźnionego ustępow ania pod naci­
ęciem  okoliczności.

J a k  P an  wie, zasadnicze decyzje, 
nasze zapadły, już dawno. W ynik ły  z 
jnich konsekwencje w  z a k re sy  polityki 
m onetarnej, i mam w rażenie, że sto- 
bunek do nas najpow ażniejszych sfer 
finansow ych św iata  przejaw iający się 
iw kilku zaw artych  ostatnio trak tatach  
przyznał nam zupełną słuszność. Rozu­
m iem y jednak, że w  obliczu w ypadków  
(ostatnich i dalszego obniżania się  kur­
sów w alut anglosaskich i projektow a- J 
b e  go obniżenia pary tetu  złota w  koro- i 
ifie czeskiej sp raw a ta buidzi zaintere- ; 
Kowanie.

Przyczyna, dla której Czeehosłowa- 1 
uja widziała slę zmuszona do dewalua- j 
cji korony, w Polsce nie istnieje wla- , 
bnie dzięki tej polityce gospodarczo-H- j 
iiansowej, którą stosujemy od 3 lat. Dla | 
przykładu wskaże, że bilans handlowy 
Polski jest stale dodatni, a ostatnio ob­
serwujemy nawet pewien wzrost eks- 
!»oitu nad importem. Niepomyślnie zaś 
kszattuje sle bilans handlowy Czecho. 
Słowacji, co według oświadczeń było 
bezpośrednią Przyczyna Pociągnięcia 
walutowego rządu CSR. Przyczyną 
dalszą był niewątpliwie dość wysoki 
dotychczas poziom wewnętrzny cen, 
wyższy niż w Polsce, a w dziedzinie j 
oddłużenia nie poczyniono tam kroków, 
iakie uczyniono u nas rok temu.

Raz jeszcze cheałbym podnieść, że 
sytuacja budżetowa 1 kasowa me na­
stręcza u nas żadnych na dłuższy czas 
obaw i mam przekonanie, że minister 
skarbu za rok bedzle mógł stwierdzić 
to samo.

— A zatem, Panie Ministrze, wnio­
skuję, że na odcinku polityki monetar­
nej nasza lńija wytyczna pozostaję bez 
zmian.

Z  Rady
Sobotnie posiedzenie R ady miej­

skiej rozpoczęło się o godz. 8 wiecz* 
Na w stępie posiedzenia w iceprezydent 
Irzyk złożył hołd pamięci r. Litwino- 
wicza.

Zkolej już. Sulimirski ra z  jeszcze po­
ruszył spraw ę przeniesienia Zakładu 
Ubezpieczeń od W ypadków  do W ar­
szaw y, zaznaczając, że spraw a ta nic 
jest jeszcze ostateczn ie  przesądzona. 
M ówca postaw ił wniosek nagły, w zy ­
w ający Prezydium  m iasta i posłów do 
interw encji w  tej sprawie. W niosek ten 
poparty  został przez posła ks. Szydel- 
skięgo i r. dr. Dwernickiego. W icepre­
zyden t Irzyk  ośw iadczył, że prezy­
dium m iastą in terw eniow ało już w 't e j  
sp raw ię  i otrzym ało  z  M inisterstw a 
Opieki Społecznej odpowiedź, ż c  prze­
niesienie centrali Zakł. Ub. od W ypad­
ków  do W arszaw y jest konieczne.

W niosek n ag ły  r . Sulimirskiego u- 
ch walono.

— Tak jest, potw ierdzić to panu mo­
gę z  całym  spokojem  i stanowczością. 
Chw ila obecna jest tylko wykonaniem  
pow ziętych poprzednio decyzyj. Nie 
różni się ona od poprzednich tygodni 
i miesięcy. Przypom inam , że w  Kcie 
ub. r. położyliśm y swój podipis na de­
klaracji państw  bloku złotego. Nie był 
to przypadek. lecz czyniliśm y to z  na- 
szej niezłom nej woli. Poprzez w ielkie 
w ysiłki j ofiary, dzięki konsekw entnej 
polityce. Polska osiągnęła rów now agę 
polityczna i społeczna i p rzystosow ała

W iedeń, 19 lutego. (PAT) R ada mi­
nistrów  uchwaliła uznać w szystkie 
m andaty członków  stronnictw a socjal­
demokraty, cznego za w ygasłe. Mimo 
rozw iązania zw iązków , um ow y zbioro­
w e pozostają nadal w mocy, z tern. że  
w  miejsce rozw iązanych zw  ązków  za 
w odow ych wejdą jako kontrahenci ko­
misje adm inistracyjne izb robotniczych.

R ada m inistrów  uchw aliła następnie
rozw iązanie Banku Robotniczego.

*  *  *

W  G racu został powieszony Schutz- 
bundiowiec, Stanek, sekretarz związku 
m etalow ców . Jest to  już szósta zkolei 
egzekucja.

A resztow any burm istrz W iednia,

Londyn, 19 lutego. (PAT) Foreign 
O ffce ogłosiło komunikat, w  którym  
donosi, że rządy Francji W 'och ; W. 
Brytanii porozum iały sie 17 b. m. 
w ieczorem  co do ogłoszenia wspólne­
go komunikatu stw ierdzającego, że na-

R u c h  te le fo n ic zn y .
G łów ny urząd s ta ty styczny  opraco­

w ał dane, dotyczące ruchu telefonicz­
nego w  1 2  w ażniejszych m iastach Pot 
slti w ciągu grudnia ub. r.

Ogółem w m iastach tych przeprow a­
dzono 44,335.000 m iejscow ych rozm ów 
telefonicznych. Największa liczba roz­
mów, m ianowicie 23,284.000 przypada 
n a  W arszaw ę. W  Łodzi przeprow adza 
no 4,957.000 m iejscowych rozm ów te­
lefonicznych, w e Lw ow ie 4.603.1)00, w 
K rakow ie 3,520.000, w  Wilnie 2,167.000 
w  K atowicach 1,617.000. w Poznaniu 1

m ejskiej.
R. Skalak poruszył sp raw ę bezrobo­

cia, r. H erschtal przem aw iał w  sp ra ­
w ie funduszu em erytalnego pracow ni­
ków  gminnych.

R. Szczyrek om aw iając spraw ę ostat 
nich zaw ieszeń w urzędow aniu w M a­
gistracie, zaa takow ał ostro  nieobecne­
go na posiedzeniu z powodu choroby 
P rezydenta  Drojanowskicgo.

Na zarzu ty  r. Szczyrka odpow iedział 
r. M eibaum. W  toku dyskusji doszło 
m iędzy r. M ejbaumem i r. Szczyrkiem  
do ostrej scysji.

Po przystąpieniu do porządku dzien­
nego uchw alono zaciągnąć z Funduszu 
P ra c y  pożyczkę na inw estycje drogo­
we w  kwocie 544.000 zł., podw yższono 
w ysokość niektórych opłat cm en ta r­
nych oraz załatw iono kilka drobnych 
spraw .

Posiedzenie zakończone zostało o 
' godz. 10-tej w ieczorem .
I  o------

sic do now ych w arunków  ekonomicz­
nych. J e s t  dżIś ona elem entem  ładu w  
chaosie św iatow ym . Nic nas nie może
skłonić do zejścia z drogi n ;ewątpUwie 
ciężkie], ale k tóra m am y Już prawie za 
sobą całkow icie i k tó ra  jedynie dopro­
wadzi nas do dalszego zdi ow ego roz­
woju gospodarczego. B yłobv zdradą 
w obec poniesionych dotychczas przez 
społeczeństw o ofiar pogrążać ie dziś 
w  odmęcie niepewnych eksperym en­
tów.

—— o — —

Seitz pow ażnie zachorow ał na serce. 
Ze względu na groźny stan chorego, 
odwieziono go do jego m eszkania p ry  
watnego, gdzie pozostaje pod strażą 
policji.

Komisarz m. W iednia dr. Schm itz 
zam ierza usunąć nazw iska w ybitnych 
socjalistów z nazw  ulic i dom ów  W  e- 

i dnia. Zmieniony m a być rów nież herb 
: m iasta.

P rasie  niemieckiej z  R zeszy odebrano 
| debit.
I U rząd kanclerski ogłosił rozporzą­

dzenie, odbierające debit na przeciąg 
■ 1 m iesiąca całej p ra s ę  niemieckiej z 

R zeszy. Zakaz obejmuje dostaw ę 
i»ocztowa i kolportaż..

rady m iędzy 3 m ocarstw am i w ykazały  
wspólność ich poglądów co do kon eez 
ności utrzym ania niezależności i inte­
gralności tery torium  austriackiego, zgo 
dnie z odnośneml postanowieniam i tra ­
ktatów .

1,369.000, w  B ydgoszczy 771.000, w j 
Białym stoku 689.000, w  Gdyni 522.000, j 
w Królewskiej Hucie 370O00, oraz w 
Toruniu 3 5 5 .000.

Poza  miejscowych rozm ów  telefoni­
cznych przeprow adzono w tych mia­
stach ogółem 882.000, z tego 308.000 w 
W arszaw ie, 117.000 w Katowicach, po 
84.000 w  Łodzi i Krakowie, 74.00 we 
Lw ow ie, 65.00C w Poznaniu, 43.000 w 
Gdyni, 30.000 w B ydgoszczy. 26.000 w 
Toruniu, 20.000 w Wilnie, 17.000 w  Bia­
łym stoku oraz 14.000 rozm ów  w Kró­
lew skiej Hucie.

 o------

Akc:s Hallerczyków do obozi, 
Mdrszataa P.łsiidkiego.

Częstochow a, J9 lutego. (PAT) T u­
tejsza placów ka Związku H aherczy- 
ków w  liczbie przeszło  60 członków.
z w ładzam i na czele, ogłosiła d.zś ode­
zw ę, zaw ierającą akces do obozu M ar­
szałka Piłsudskiego. O dezw a glost, że 
w  obecnej sytuacji Polski nic czas po­
głębiać nienaw iść w śród Polaków  i o- 
byw ateli P aństw a. Członkowie Zw. 
H allerczyków  w stępują w  szeregi 
S tow . W eteranów  Armji Poiskiej w c 
Francji, należącego do Federacji P. Z. 
O. O. O dezw a kończy sie apelem do 
zarządu głów nego Zw. H allerczyków, 
o przystąpienie clo wspólnego frontu 
serc  polskich d la  skonsolidowania spo­
łeczeństw a polskiego.

C n d e c k  e a w a n tu r y  
w  C zę s to c h o w  ę .

Częstochowa, 19 lutego. (PAT) Dnia
15 b. m. Stronnictw o N arodow e usiło­
w ało zorganizow ać zgrom adzenie nie­
legalne przy  ul. św . Rocha w  Często­
chowie. Poniew aż organ  za to rzy  zgro­
m adzenia nie posiadali zezwolenia miej 
scow ych w ładz, p rzyby ło  na miejsce 
kilku funkcjonariuszy połicji państw ., 
k tórzy  w ezw ali zgrom adzonych do ro­
zejść a się. Zgrom adzeni nie usłuchali 
w ezwania. Z tłum u iiczącego przeszło 
100 osób, padały  na Policję kamienic. 
Obecny na miejscu podkotn. D rużba 
został ugodzony doikli-wie kamieniem 
w głowę. W obec tego policja była zinu 
szona użyć patek gum owych, przy_po- 
m ocy których tłum rozproszono. Spo­
kój niezw łocznie został przyw rócony. 
Za podżegane j opór w ładzy  zatrzy ­
mano 2  osoby.

W sprawie obrotu specyfikami 
farm aceufycznemi.

M inister opieki społecznej w ydał 
zarządzenie w  spraw ie w ykazu do­
zwolonych do obrotu  specyfików  far­
m aceutycznych. W  myśl tego zarzą­
dzenia w ykaz specyfików  z grudnia 
1930 r. oraz z m arca i mają 1932 r. 
został uzupełniony dalsizemi specyfi­
kami.

W kilku w e -s za rt.
Dążenia do reform y ustroju Francj'.

Z P a ry ż a  donoszą: Grupa deputow a­
nych z Ronę Coty złożyła wniosek o 
z w b  atrie wielkiej koimsii p a ro m  en - 
tar-nej, k tó ra  w ciągu trzech tn!es;ęcy 
m iałaby przedstaw ić Izbie projekt re­
formy, zm ierzający do reoTgamzacji 
państw a, a to rewizji konstytucji, ordy 
nacji w yborczej o raz m etod pracy  p a r­
lam entarnej.

N^wa ustaw a finansowa w  Niem­
czech. G abinet R zeszy  przyjął ustaw ę, 
przyznającą niemieckiemu urwis te r- 
stw u propagandy p raw o w ykonyw ania 
cenzury niemieckiej produkcji filmo­
wej om z p raw o  veta  przeciw ko w y- 
śwróllaniu nieodpowiednich filmów. No

i w a ustaw a nadaje m ianowanem u przez 
nrnrsterstw o propagandy dram aturgo­
wi filmowemu praw o bezpośredniego 

' wpływamia drogą cenzury na proces 
produkcji filmów'.

180 lat w lęzien!a. Sądy nadzw ycza 
ne w  Hamburgu skazał 28 kom un’stów 
oskarżonych o aicty teroru  z począ'- 
kiem 1933 r. Łączna kara  wynosi 18n 
lat ciężkiego więzienia.

Przedłużeń e um ow y z b  o r c ie  
z  robotnikam i rolnym i.

Komisja polubowna, ustalająca w a­
runki p łacy  i p racy  na rok służbo w y 
1934''35 na terenie w ojew ództw a k ra ­
kowskiego i pow iatów  Brzozów, Kol­
buszowa, Krosno, Łańcut,. Nisko, Prae 
w orsk, Rzeszów . S trzyżów , T arno ­

brzeg i Jarosław ' w ojew ództw a lwo­
wskiego. uchwaliła przedłużyć w aż­
ność um ow y zbiorowej z  dnia 23 lute 
80 1933 r.. ustalającej w arunki płacy 
i p racy  robotników  rolnych bez ża­
dnych zmian «a rok 1934/35.

Minister Zawadzki stwierdza kategorycznie
ż e  o dewaluacji zło te g o  niema m o w y .

Klęska socjalistów austriackich.
POSŁÓW SOCJALISTYCZNYCH POZBAWIONO MANDATÓW. ROZWIĄ­

ZANIE ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH I BANKU ROBOTNICZEGO

Deklaracja trzech mocarstw
w  s p ra w  e a u s tria c k ie j.



Z j a z d  o k rę g o w y  delegatów
Z w ią zk u  Legionistów .

Nr. z diiią 21 lu tego  1934 r.

W  niedzielę, jak o  tem donosiliśmy 
odbył się w naszem  mieśo.e okręgow y 
zjazd legionistów przy bardzo licznym 
udziale uczestników  z całego kraju.

Po zagajeniu obrad przez prezesa 
O kręgu, posła dr. W ojciechowskiego', 
w iceprezes r. W . Demczyński ■wygło­
sił ojctualny odczyt, p, t.: ..Sam orząd 
tery toria lny . a społeczeństw o polskie 
w  tatach 1918—1933“.

P relegent pnzed^tawft ustrój sam o­
rządow y za czasów  zaborczych w 
trzech dzielnicach w  b Księstwie Po­
znańskim na Pom orzu w  b. Kongre­
sówce i w  M aiopolsce oraz dzisiejszy 
ustrój sam orządu terytorialnego, zbu­
dow any na podstaw ie nowej u staw y  
sam orządow ej, uchwalonej w  lutym  
1 9 3 3  r. P rzedstaw ił rów nież stosunek 
Rządu do Sam orządu w  paiistw acn 
europejskich, przyczetn podkreślił i  
zasady ideow e nowej u staw y  sam orza 
dowej znalazły rów nież w y raz  w  iton 
Sitytucji uchwalonej dnia 2 6  stycznia 
b. r„ nadmieniając, że gdy konstytu­
cja m arcow a z r. 1921 przeciwstawi®- 
Ja sam orząd  W ładzy  państw ow ej to  
nowa konstytucja w łączy ła  sam orząd 
tery torialny  jako element składowy' dc 
adm inistracji państw ow ej. Z arzu ty  czy 
nione takiemu uregulow aniu sam orzą­
du, jak zauw ażył, są niesłuszne, gdyż 
w innych państw ach europeiskich sa­
m orząd tery to ria  my ró wnież w' podob 
ii.y sposób został uregulow any, n. p. w  
Belgii sam orząd tery to ria lny  stanowa 
w  myśl konstytucji czw artą w ładze 
państw ow ą.

Jasno  ujęty, rz e c z o n y  refera t spot­
kał się z ogóinem uznaniem którem u 
słuchacze dali w yraz  przez szczere 
oklaski.

Zkolei prezes Okręgu dir W ojcie­
chowski złożył sp iaw ozdanie z działał 
ności Okręgu, przedstaw iając w ogól­
nych zarysach całokształt prac. I egjo- 
tiiści — mówił — jakkolw iek byli to ł-  
ircrze. powstatli nie z  ducha nłMtorno- 
go, ale z ducha cnót obyw a ebikich. z 
ciucha praw dziw ie patriotycznego. W y 
c h o w a n k  iw ie ukochanego Kamen dau- 
ta. w drożeni w żeiazmą' dyscyplinę, z 
wT"Sii*j ocho+y, umiejti najlepiej połą­
czyć knonośt w  imię wielkiej sp raw y 
z poczuciem w łasnej godności. Są z 
tych w zględów  najbardziej pow ołani 
do wcielenie w  życie Nowej K onstytu­
cji. w ydanej z m yślą o  w o nym oby­
watelu w siinem państw ie. Zdają sobie

Legioniści dokładnie spraw ę z  tego co 
wirtn’ są wielkiemu imieniu W odza i 
M istrzu swego i że na każdym  poste­
runku powinni być w zorem  onót oby- 
w a łe jlitóh . Bo, legjony b jdy  dla nich 
nietylko szkołą w ojskow ą, ale szkoła 
w ychowaniu obyw atelskiego .Stąd też 
w yw odzi się siła a trakcyjna społeczno 
ści legionowej. Obowiązkiem ich jest 
przedew szystk iem  czuwanie nad czy- 
sfCśe-ią organizacji w ew nętrznej, nasię 
pnie wnikanie w  życie iinstylucyj sa­
m orządow ych i państw ow ych, nigdy w 
imię p ryw aty , a ł t  zaw sze w  imie do­
bra w yw alczone; przez mcii R zeczy­
pospolitej.

W  zw iązK U  z  uchwaleniem now ej 
konstytucji czeka ich w ięc szczególnie 
lrtem eywna praca, do której póida i  
zapałem  w patrzen i z miłością i zaufa- 
hiieuj iir.jgłębszeim wf św ietlaną postać 
W odza, liucznie b raw a św iadczyły o 
tem, j;ik pełne eąpalp  pitemów-iCnie 

dr. W ojciechowskiego trafiło słucha­
czom do serc ; um ysłów .

7  porządku dziennego pułk. Zygtnun 
tow icz złożył spraw ozdanie Komisji re 
wizyjnej, podnosząc z uznaniem  bar­
dzo ekonom iczną gospodarkę finanso­

w ą okręgu. Zjazd uchwalił p rzez akla­
mację absolutorium sekcji finansowej, 
poczem przystąpiono do w y b o rr  komi 
sji matki i komisji wnioskowej. Do ko­
misji matki pow ołani zostau obyw ate­
le: prezes odz. sędzia Szuster, kpt. 
Blicharski, Kotlarczyk, jako przew od­
niczący dr. Seifert, ppuBc. Zygmunto- 

' wicz. W  skład komisj' w ir" sk owej 
wesizli: jako przew odniczący dr Jan  
W eryński, dr. Sulimirski, nrof. Zy- 

, gumnt Reis,
P o  ożywionej dyskusji na te-maif 

I spraw  aktualnycli pojedyiiozych od­
działów  i okręgu jako ca loćo  p rzystą- 

1 piano do w yboru prezesa Okręgu, któ 
rym  został jednom yślnie w ybrany do­
tychczasow y prezes po®eł dr. Brom­
ski w W ojciechowski.

W skład zarządu weszli oby  watele: 
kpt. Tad. Blicharski; radca W fo ta -  
m ieiz Demczyński, d/r. G ustaw  B*uchv 
nalski, mjr. tir. Dziectuiszycki, M arjait 

. Łoziński, poseł dr. Stan. Ostrowslri. 
[ 'W łodzimierz Proeajło , M ieczysław  
1 P rym a, pułk, Bok Pytel. prof. Z /g n u  
{ Ress, dr Jan  Bogowsra Marian R otter. 
1 dr. Teofil Seifert, d p. Tad. Sulimirski. 

dr. Jan Szum ski; jako zastępcy  oby wa

tale: dr. Tad. Faiiraew3.cz, dir. Włodr 
M ozołowski, Ma-njar M ysłakow slC  
W ładz. Nieprzewski, N. Szalacha. Jam 
Zajączkowski.

Do komisji rewizyjnej wybrano oby 
w'ateli: Franciszek Kozioł. Marian Lin- 
derski. Michał Ługowski. Tad. Skór- 
kowski ppułk. Zygm. Zygmuntowicz- 
jako zastępcy obłwateie: Marc1;
Blank Jerzy Czajkcwski, N. Sosnow­
ski.

Do sądu koleżeńskiego: radca Kazi­
mierz Bogdanowicz, Murjan hlelccld. 
dr. Tad. Dwernicki, prof. Korwin Ko­
chanowski. inż. Tomasz Małecki.

Po wyborach odczytał wnioski p r e ­
z e s  Komisji wnioskowej ob. dr. Jam 
Weryński. Zgromadzenie uchwaoło je 
en blo..

M iędzy innemi uchwalono.
ł) Przesłać Marszałkowi Piłsudskie­

mu wwrazy czcj żołnierskiej i zameldn 
wać, że Legioniści Ziemi Czerwieńskie1 
stoją w remie i mo-cno pod w ojen  u 
sztandarami na kiesowcj placówce.

2) P rzesiać  Pułkownikowi Prezeso ­
wi Sławkowi wyrazy głębokie., czci i 
wdzięczności za Jego ofiarną pra.x 
dla Państwa.

3) W yrazić  radość z pow odu uchwa 
lenia przez Sejm KonstjTuoji, k tó ra  za­
pew ni Polsce w szechstronny rozwój 
na w ew n ątrz  i potęgę na zew nątrz 
Nowa Konstytucja p rzez stw orzenie 
mocnej w ładzy  państw ow ej i pow oła­
nia do udziału w  kierow aniu p ań ­
stw em  zasłużonych w  w alkach o wol­
ność narodu elem entów  niepodległo­
ściowy ch, s tw arza  granitow e podstef- 
wry pod p rzy sz ły  byr Rzpfotej.

i )  W ezw ać w szystkich iegjonistów 
do p racy  społeozneś w  teren ie  w  
szczegómoóci na odcinku Nirzełeokłr" < 
sam orządow ym .

5) Zwiróoić się jeszcze raz z apele* n 
do w szystk ich  azynrików łderowtni- 
czych w instytucjach. urzędach i przed­
siębiorstw ach, aby  okazały  należne 
zrozum ienie dla spraw y  likwidacji bez­
robocia w śród  legionistów, którzy nic 
żądają żadnej jałm użny, lecz -mają poa- 
wo domagać się pracy  i Chleba dla 
siebie i swoich rodzin.

Zjazd delegatów  podkreśla z uzna­
n ie m  wyniki p racy  zarządu O kręgu na 
pu-ch i ku bezrobocia z ubolewaniem  je­
dnak stw ierdza, że w ysiłki za-ządu 
Okręgu nie w szędzie tam, gdzie moz- 
iiaby  się tego spoor-ew ać, znajdują od 
powiędnie poparcie.

Na zakończenie obrad poseł dr. W oj 
Ciechowski w zniósł o k izy k  na cześć 
P , P rezyden ta  Rzpjltej i M arszałka Pił 
sudskiego. k tó ry  zgrom adzeni z za ­
pałem  po trzywroć pow tórzył;.

p ^ w r ć t  M in is tra  P e - k a  d o  W a r s z a w y .

W  ubiegły piątek w ieczorem  p. m inister sp raw  zagranicznych Beck pow ró­
cił z M oskwy ao W arszaw y . Na zdjęciu p. nun. B eck z  m ałżonką na dw orcu 
w W arszaw ie w  otoczeniu osób p rzy b y ły ch  na ich pow itanie. Od lew ej min. 
Miedziński, am basador Łukasiew icz, p Jadw iga Beckow a, wicem! ni&tier 

Szom bek, min. Beck, min Scha*zei.

..ćmacK m szlakiem II. Brygady Legi.
Czterodniowe imorezy na Hucu szczyźnie.

Kilkudniowe uroczystości na Hucui- 
szczyźnie, zw iązane z  b»eg.em oairo- 

R afajłow a—Woroęhta szlakiem 
11. B rygady Legjouów, od tw orzy ły  
wspomnienia n‘e tak  daw nycn walk 
karpackich, jakie ro zg ry w ały  się 
przęd biisko 19 laty. Św ięto legionowe 
ua lluculszczyżtue ściągnęło bardzo 
wiciu uczestników , w śród których n& 
pierw szy plan wybijali się w szyscy  ci, 
k tóizy w w alkach karpackich brali 
czynny udział, przem ierzali w zdłuż i 
ws,.erz  teren górzysty , w w alkach pa­
trolow ych odnosili rany i przebyw ając 
czas dłuższy w śród  hucułów zżyli się 
i  ludnością i dziś jeszcze rozporządza­
ją dużym  zbiorem  osobistych w spo 
mu eń z  tego terenu.

z a i n t e r e s o w a n i e  c a ł e j  p o l s k i

Now'e życie HucuJszczyzny- osiągnę 
ło ifm po niezw ykłe. Każda impreza 
b<,d hasłem : „na H uculszczyznę!" znaj 
duje w całej Polsce ży w y  oddźwięk. 
Specjalny pociąg, k tó y  z W arszaw y  
w yruszy ł do W orochty  był symbolem 
tej tak Pożądanej łączności m iędzy po- 
szezególTic:iii odcinkami kram  a Hucuł 
s*Czyz:ną. W szystk ie  pociągi wjozące 
nczettników  uroczystości legionow ych 
w niosły z sobą uroczysty  nastrój, któ­
ry  w zm agał sie z chwhą gdy pociągi

m inąw szy S tan isław ów  pięły się ce- 
raz  wyżej w góry  poprzez malownicze 
w iadukty, tuneie i serpentyny.

Ludność huculska pomna znaczenia 
daw nych walk, w itata w szędzie entu­
zjastycznie uczestników zjazdu legjo- 
now-eg-o i brała udział w im prezach 
obos oouziałów  im ak o w y ch , zw iąz­
ków i organizacyj. Hu-cuii posiadają du 
żą w rodzoną inteligencją, ła tw ość orjen 
ta e l  i zm ysł spostrzegaw czy. W idzie­
liśmy, jakie w rażenie robiło na mcii 
potaw  i n c  się w ysokich dostojników 
w c.sku i adm nistracji, generałów  i oig 
ce-ów  sz ta no wy cli. a wreszcie licz­
nych zastępów  publiczności w a rsz a w ­
skiej lio w sk ic j ki akowskiej, która 
w ek w :p;i, su naiciarskhn opancwałn 

I góry  i nohay, A*tosząc wszędzie na­
strój sw o lc d y , w esołości i radości.

NA TRASIE 100 KILOM ETROW EJ.
Kilkadziesiąt drużyn patrolow ych 

zdało św ietnie egzamin aielylko tu ry ­
styczny i sportow y, ale i w ojskow y 
w ścisłem  tego słow a znaczeniu. Mini­
m alny procent stanowili ci, k tórzy z 
wnżłiiejszych powodów nie moglj do­
trzym ać kroku zw ycięskim  patrolom. 
W szystkie patrole na trasie blisko 100 
km. p rzesz ły  w św ietnej formie, rnająr 
epTócr n art i kijków obciążony plecak

i krótki karabin. Generałowie i wyizst
oficerowie nie szczędził' uznania i po­
chw ał dla patroli, w śród  których njo 
brak ło  i m ieszkańców nizinnych, do 
tąd mało obeznanych z góram i

ś w ie t n a  o r g a n iz a c ja  i o piek a
NAD ZAWODNIKAMI.

Należy podkreślić niezw ykle spręży 
stą  organizacię całego biegu patro lo­
wego, który opracow any zosta ł w  naj­
drobniejszych szczegółach. T ra sę  w y ­
znaczył osobiście dow ódca dywizji 
stanisławowskiej. generał Łukoskh 
•Przygotowano niezwykle troskliwą 

opieką sanitarną, zaopatrzono obficie 
punkty w yżyw ienia, zorganizowano 
i.oclegi, w szystko  działo się z materna- 
tyczną tiokładnośvią i punktualnością 
zegsrka. Ba: Izo  znaczne zasługi poło* 
ź y ;a przy organizacji biegu Datrotawe- 
go służba lasow a z dyrek torem  lasów 
państw ow ych inż. Szubertem  ua czele, 
który  osobiście doglądał szczegółów  
organizacyjnych. W  pierw szych dniach 
biegu patrolowego, przed m eta w Wo* 
rochcie punktem  centralnym  byte Ra- 
fajłowa. Zjechało tu kilkuset uczestn i­
ków , wSiód Których obecni byli przed 
staw iciele w ładz cyw ilnych i wojsko­
w ych z w ojew odą Jagodzińskim i do­
wódcą korpusu generałem  Papowi* 
ezem  na czele. W  końcov'ych uroczy- 
tościach uczestniczył również jeden z 
dawnych oficerów wafl: karpackich ge­
n era ł Q6ip v . lf*óry p-^yby' z Warsza­
wy, a nadto inspektoi a rmjf generał 
I?óinmel.

w o r o c h t a  k o n k u r u j e  
z  Za k o p a n e m .

B ardzo interesujące było  zakończe­
nie biegu patrolow ego w  nieozielę u-i 
mecie w  W oroclicto. Na ceurtalnej szo 
sto w  W orochcie panow ał tak  olbrzym i 
ruch, że chwilami nie m ożna było ani 
przejść, ani przejechać sankami. P ra ­
w ie trzy czw arte  uczestników  i w idzów  
zakończenia zaw odów  staw iło się na nar 
tach. Bardzo licznie przybyli huouli 7. 
rodzinam i z okolic bliższych i dalszych 
oraz m ieszkańcy okolicznych letnisk 
od Delatyna aż  do T ataró w . Pociąg' 
niedzielne p rzyw iozły  z  bliższych m icJ 
scowości, a  zw łaszcza  ze Stanisław o­
w a now e zastępy w ycieczkow ców . Na 
inc-cie. k tó rą  ustaw iano na zam arznię­
tym  Prucie, zgrom adziło s>e kilka ty ­
sięcy ludzi. Każdy zbliżający się patrol 
w itano oklaskami, ork iestra  wojsKOwa 
grała m arsza, punkty sap itam ę w itały  
znów zw ycięzców  szklanką gorącci 
lierbafy, a potem  za raz  obiadem. Z a­
w ody hokeiow e stanow iły  atrakcję, nie 
ustępującą podobnym  zaw odom  w Za­
kopanem  lub Krynicy.

Ż ud-erzeniem godziny czw artej roz­
poczęło się rozdaw anie nagród  cha 
zw ycięzców  bliższych i dalszych, na 
grody by ły  niezw ykle pięłene i cenna, 
Zw ycięzcy dziękow ali ofiarodaw com , 
ofia-odaw cy składali życzenia zw ycięz 
coni N ajw iększa radość zapanow ała 
w śród hucułów, k tórzy  oprócz nagród 
dostali jeszcze zegarki, papierośnicę i 
m yśliw skie scyzoryki.

Chór huculski prowucowat s*  praad
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Wschód s ło ń c a  6 '43  
Zachód słońca 16'58

TEATR WIELKI:
W torek 20 !I godz. 7.20 ..C złow iek, któ­

ry był Czwartkiem*'. (Abon. 11.)
Środa 21 II zr.dz. 8.15 Koncert P olsk iego  

T o w arzystw a  M uzycznezo  
C zw artek 22. II. godz. 7.30 „Rodzina" 

A. Słon im skiego. Abon. 12.
P iątek  23. II. zodz, 7.30 „Rodzina" Abo 

nam ent 12.
Sob ota  24. II. godiz, 12 w  poi W arszaw  

&ki T eatr dla dzted . —  Godz. 7.30 „Ro­
dzina*4 Abon. 12.

N iedziela 25 II. godz. 12 w  poł. W ar; 
szaw sk i T eatr dla dzieci. Abon. U . —  
G odz. 3.30 „C złow iek który b y ł C zw art­
kiem*' cen y  najniższe. —  G odz 7.30 „Ro 
dżina". Abon. 12.

P oniedziałek  26 II. godz 8.15 koncert 
P o lsk ieg o  T o w  M uzycznego  

W torek 27 II. godz. 7.30 ..Rodzina". A- 
bomament ABO nie w ażn y .

Środa 28. II. godz. 7.30 .Rodzina** A; 
Ornament 12.

TEATR ROZMAITOŚCI:
W torek  20 II godz. 7.30 ..Ro<tehia,“. 

(Abon. 12.)
Środa 21 II godz 7.30 ..Rodzina". 

(Abon. 12.)
C zw artek  22. II. godz. 7.30 prem iera  

,,T o warisz.cz" J D evala . Abon. 13.
P iątek  23 II. godz 7.30 „T ow ariszcz" . 

Abon. 13.
Sobota 24. U. godz. 7.30 „T ow ariszcz44, 

Abon. 13.
N iedziela 25 II. godz. 3.30 „No N o N a- 

nette" , c en y  najniższe. Abon. 10. —  G odz. 
7.30 „T ow ariszcz" Abon. 13.

Pom Jedziałeł 26 II. godz. 7.30 „T ow a­
riszcz*4. Abon. 13.

W torek 27 II. godz. 7.30 „ T o w a r isz c z . 
Abon. 13.

Środa 28 II. godz. 7.30 „Tow ariszcz". 
Abon. 13.

COLOSSEUM :
FHm „W  tainej służbie*4. R ew ia  „Pom yśl 

o mt»ie“.

KINOTEATRY:
A PO LLO : „Papryka",
ATLANTIC: „P arada  rezerw istów * 
CASINO: „Rendez-Vous w  W iedniu" 
CHIMERA: „Św iat bez m ężczyzn". 
GRAŻYNA: „O braza M ajestatu" z 

Burianem i rew ja.
KOPERNIK: „K atarzyna W ielka

z Elżbietą Bergner.
MARYSIEŃKA: „Józef w  Egipcie*. 
MIRAŻ: „ 1 2  k rzeseł z  D ym szą".

W  niedziele w  salj teatralnej Pań 
stw ow ej Szkoły Technicznej w e L w o ­
wie odbyło s>ę pierw sze inauguracyjne 
zebranie oddziału technicznego Zw ią­
zku Strzeleckiego im. B eliny-Prażm ow  
skiego, w ojew ody lwow skiego. Na u- 
roczystość  przybyli woj. lwowski Be- 
jina-Prażm ow ski z sekr. ingr. S tarze.: - 
kim, delag. S ta ro stw a  Grodzkiego R a ­
czyński, prezes Zw. Strzel, dr. W eryń 
ski i wjele innych. D oniosłe znaczenie 

j now o założonego oddziału Z w . Strzel- 
uwypuklili w  sw ych przemówieniach 
p rezes d r . W eryński. prezes Jaw orski,

proł. inż. Nawrocki, podnosząc z wiel 
kieni uznaniem i z  głęboką w dzięczno­
ścią zasługi woj. lw ow skiego p. Beh- 
ny-Prażm ow skiego na terenie Zwią­
zku Strzel, oraz w dziele utw orzenia 
oddziału technicznego z. S. U roczy­
stość z a m ie n iła  się w  żyw iołow ą mani 
fcstację n-a cześć woj. lwowskiego p. 
Iłelinę-Prażinow skiego. Po przem ów ię 
niu nastąpiła część wokalno-m uzyczna 
w ieczoru. Odjeżdżającego woj. p. Be- 
iiiie-Prażm owskiego żegnano ow acyj­
nymi okrzykami.

MUZA; „B uster Keaton naw arzy ł ' 
p iw a“.

PAŁACE: ,,P iccaver i Szdke Szakali* 
przygoda na Lido.

PAN: „Dzieje grzechu** oraz rew ja. i
PASAŻ: „Ken M ainard na tropie z ło ­

czyńców**.
R A J: „Pod T w oją Obronę". W  g t  

roli a . Brodzisz, M. Bogda, B. Sam- 
borski.

SŁONCE: „C zarny  kapitan" oraz
rew ja.

S1Y LO W E: „G óry w płomieniach" 
oraz rew ja.

ŚW IT : „B aby" z  Anny Ondra.
UCIECHA: „Eskadra straceńców " o* 

raz rewja.

—  T ea tr W ielki. Dzisiaj w wtorek, dnia 
20 bm . niodwołalnic do raz ostatni fascy­
nująca sztuka G. K. Chestertona „Człowiek 
który był czwartkiem**, która w pełni po­
w odzenia schodzi z  repertuaru Teatru W ie] 
ktego. Abon. 11. Dzisiejsze przedstaw ien ie  
jest w lec  ostatnia sp osobnością  ujrzenia te  
g o  w a rto śc io w eg o  i w y so ce  artystyczn ego  
widowiiska. W e środę, dnia 21 bm . o  godz. 
8.15 piaiy koncert sym foniczny Filharmo­
nii. W e czw artek , dnia 22 po raz p ierw szy  
w  T eatrze W ielkim  odegrana zostanie św ie  
tna kom edia A. S łon im sk iego  „Rodzina", 
która z  pow odu olbrzym iego pow odzenia  
przeniesiona zostaje  do Teatru W ielkiego, 
celem  uprzystępnienia iak najszerszym  sle- 
rotn publiczności- ujrzenia tej naigłośn ieiszej 
now ości polsk iego repertuaru. ,

—  Teatr Rozmaitości. Dzisiaj w e w to ­
rek, oraz jutro w e  środę ostatn ie dwa  
przedstaw ien ia  znakom itej kom edii A. Sto  
niwiskiego „Rodzina*4 w  T eatrze Rozm a­
itości.

—  W* czwartek prem iera „TOwarlsz- 
cza44 w  KozmMtościacIi. W e czw artek  dii. 
22 Uri. preii>jera głośnej kom edii J De 
va la  „Towariszcz*', oczekiw anej z nle- 
zw y k lem  ^ m tereso w a fiien i pracz szero ­
kie sfery  lw o w sk iej pwblicsrrośai tes+rat- 
neł.

—  C°fOsseum. T ylko  leszcze  dziś i jutro 
pow tórzona zostanie w  „Colosseum 44 w e: j 
so la  rewja zespołu  „W eso łego  M urzyna14 
pt. „Pom yśl o mnie" oraz film Pt. „W  tal- ■> 
nej słu żb ie4*. W  przygotow aniu  now a p re- l 
mjera. P oczątek  1 seansu o godz. 4-tej. o- *

statniej rewji o godz. 9-tej. Do rozpoczęcia
p ierw szeg o  seansu cen y  m iejsc zniżone.

—  Polskie T o w a rzy stw o  T eologiczne w e
L w ow ie  podaje do w iadom ości, że  w e  w to ­
rek dnia 20-go lutego 1934 r. odbędzie  Sie 
w  Dziekanacie W ydziału  T eolog iczn ego  
(N ow y U niw ersytet) posiedzenie naukow e  
P olsk iego  T ow a rzy stw a  T eolog iczn ego . Po  
rządek dzienny: W ykład ks. dra B o les ła w a  
R adom skiego na tem at: „Dusze pośrednie  
w  okresie pośrednim  u Manka Eugenikosa**

—  P ow szech n e w y k ła d y  un iw ersyteck ie  
i politechniczne. P . Parnick T eodor w y ­
g łosi cyk l w y k ła d ó w  Pt.: „Literatura ro­
syjsk a  XX. w ieku". D nia 21 lutego (środa) 
Literatura przedrew olucyjna. 1 P -o za . Dnia 
23 lu tego (p iątek) Literatura przedrew olu­
cyjna. 2. P oezja. Dnia 24 lutego (sobota) 
Literatura okresu  przełom ow ego. Dnia 26 
lutego (poniedziałek) Literatura em igracyj­
na. Dnia 27 lutego (w torek) L iteratura w  
ZSSR. P oczątek  w y k ła d ó w  codziennie o 
godz. 19-ej (7). U n iw ersytet, ul. M arszał­
k ow sk a 1. I. p. sa la  Ko-pernika. W steD 50 
gr. C ały  cyk l 2 zł. Studenci Szkó ł W y ż ­
szych  i uczniow ie gimnazjalni płaca poło­
wę-

—  P olsk ie T ow a rzy stw o  Politechniczne
zaw iadam ia sw y ch  członków , ż e  w e  środę  
dnia 21 lu tego 1934 r. odbedzie s ię  odczyt  
w  sali T o w arzystw a  (ul. Z im orow icza 9) 
p, inż. M arcina M aślanki pt. „Ideologia in­
żyniera*4 na m arginesie książk i dra A. S to­
doła (profesora politechniki w  Zurychu). 
P oczątek  punktualnie o godz. 18.30. G oście  
w prow adzeni przez członków  m ile w idzia  
ni.

— Nad Ta mfea o P o lsce . Ż yw e zaintere­
sow anie w  sferach inteligentnych L w ow a  
wzbudzi niezaw odnie odczyt pt. „Nad T a­
m izą o Polsce", który  z  końcem  bm. w y ­
g łosi w  sali w yk ład ow ej M uzeum P rzem y­
sło w e g o  k s T eresa  Sap iezyna o książce  
autorki angielskiej m iss Viołet M ason o  
P o lsce  pt. „The Land of Rairtbow" (Kraina 
tęczy  j

— Składanie zeznań o  a °c h udzlo. Izd s 
SkarDowa I. w e  L w ow ie konwaucuje. żc  
termin cło sk ładania zeznań o  dochodzie do 
wym iaru podatku dochodow ego na rok p o­
datk ow y 1934 upływ a tak dla osób  fizy c z ­
nych I spadków  w akujących , jak te ż  dla 
osób praw nych z  dniem  1 m ała 1934.

—  Polskie Towarzystwo Tatrzańskie Od 
dzlat w e L w ow ie  urządza w e  czw artek  
dnia 22 lu tego  br. o  godzinie 20-tej w  lo ­
kalu w łasn ym  przy  ul. Akademickiej !. 23

Wieczór artystyczny w Kiubie 
Towarzyskim BBWR.

W ubiegłą niedzielę, w  ram ach  p e ­
riodycznych imprez urządzanych 
przez bardzo ruchliw y Zarząd Klubu 
T ow arzyskiego Rady G rodzkiej B. B. 
W. R„ odbył się W ieczór A rty stycz­
ny, p rzy  w spółudziale w ybitnych sił 
a rty stycznych  naszego miasta.

Na program  wieczoru złożyły  sic 
produkcje fortepianowe, w bardzo sym 
pitfycznem w ykonaniu p. R om any Elek 
(rowicz - W&teszazakowaj. P ian istkę 
zmuszono żyw em t oklaskam i do biso­
wania. Następnie p. Zenobia Janczew ­
ska recy tow ała  dw a Utwory poetyc­
kie, a to „O statni list Hanusi14 T e tm a ­
je ra  i p rzy  akom paniam encie fortepia­
nu swój w łasny  w iersz  p t. „W iosna". 
W  interpretację poezyj w łoży ła  dekla 
niatorka w iele ekspresji, której nie po- 
szczędzłła i w w ykonaniu fantazyj tane 
cznych na tem at „Kołysanki" Grie­
ga i w alca Chopina. Entuzjastycznie 
rów nież by ła  oklaskiw ana p rzez s łu ­
chaczy popularna i bardzo ceniona 
śpiew aczka, art. op. p. M aria Popow i- 
czów na, która oE(śpiewała pielenie szc 
reg pieśni.

P o  produkcjach artystycznych  prze­
ciągnęło się do późnej nocy w  miłym 
nastroju zebranie tow arzyskie, p o łą ­
czone z bridżem.

herbatkę tow arzyska  dla sw ych  członków
i gości w prow adzonych. W program ie pre­
lekcja p. T adeusza iiertm an-K ańsldego pt. 
P ierw sze  zim ow e w yjście  bez p rzew od ni­
ków  na M onte Viso.

— Polskie I o w .  Przyrodników  Im. Ko­
pernika. P osied zen ie  naukow e odbedzie sie 
w e w torek dnia 20 bm. o godz 18. w In­
sty tu cie  G eologicznym  U niw . J. K„ ulica 
D ługosza 8, z  porządkiem  dziennym : Prot. 
Dr. Zygm unt W eyb crg: O geochem ii —  
G oście mile w idziani.

—  L w o w sk ie  T ow . F otograficzne d o  
nosi. żc  w e  w torek dnia 20 bm. o  godz. 
19-tej odbędzie sie  o d czyt o. S t. Lipiń 
sk iego ot. Impresje z  P aryża.

— — o -------

— Wydaleni cudzoziemcy z terenu 
województwa tarnopolskiego i stanlsła 
wowskiegO. Urząd wojewódzki tarno­
polski zarządzał wydalenie z  sran ie  
P aństw a obywatela czechosłowackie­
go Stehlika wraz z czmeretna synanr 
z miejscowości Barysz w  pow iecie bu 
czackim. Wyjazd m* nastąpić najpó­
źniej 20 kwietni? Ir. Równocześnie U- 
rząd wojewódzki w Stanisławowie z u 
rządził wysiedlenie 13 obcokrajowców 
zamieszkałych na terenie Wojewódz­
twa, praeważnie obywateli rumuń­
skich, którzy muszą wyjechać w naj­
bladszym czasie do Rumunii.

całą  Po lską  przez radjo, odezw ały sie 
sm etne trem bity .

PRZEMÓWIENIE WOJEWODY 
JAGODZIŃSKIEGO.

W ojew oda stanisław ow ski p. Jago­
dziński w otoczeniu generaliojl i reipre 
zentaptów w ład z  cywilnych z  w ice w o 
jew odą Czerw ińskim  i naczelnikiem 
Sam borem , prezesem  Sądu okręgow e­
go Zielińskim, d y rek to rem  kolei W ołka 
new skim , szefami u rzędów  Stanisławo 
wskiefa, w ygłosił pod krzyżem , obok 
k tórego odbyw ała się ca ła  uroczystość 
podniosłe przem ów ienie te i treści:

Zaw odnicy! Szlakiem , k tó ry  przetnie 
rzyliście co  tylko na nartach w  szla­
chetnej ryw alizacji sportow ej, lat te ­
mu niespełna dw adzieścia  kroczyła 
S ław a, k roczyła wielka idea, kroczyła 
ofiara -krwi, sk ładana w  walce ciężkiej 
w w alce nierów nej o byt niepodległy 
w łasnego Państw a. To II. Żelazna Bry 
gada Legjonów, toczyła  tutaj swoje sla 
w-ne boje. T o  młodzież ów czesna pol­
ska, a z nią ramię przy  ramieniu legio­
nowe koni pan je huculskie szły  po nie­
śm iertelny lana- S ław y.

M acie to szczęście, macie ten zasz­
czy t, żeście na szlaku tym  pierw si usta 
nowili koukurencję sportow ą, k tóra  od 
tąd odbyw ać się będzie co roku. a  kiń 
ra w społeczeństw ie ma być żyw ym  
pomnikiem idei bohaterskich poprzedni 
ków  w aszyah , k tó rzy  k rw ią sw oją  ser

deczoia w  w alce o wolność szlak ten 
w am  w yznaczyli.

A jeżeliście raz  już na szlak len 
w kroczyli, niechże ci bohaterow ie H- 
B rygady Legionów, k tórych  kości roz 
siane są  po tych przepięknych stokach 
gór, będą w am  zaw sze w zorem  w ie r­
nej służby dla P aństw a. A pamiętajcie, 
że ta  ich służba by ła  nad w yraz cięż­
ka. Nie byli oni bowiem otaczani tak 
pow szechną, jak w y tro sk ą  i życzli­
wością. B rak ło  często  dla czynu ich 
zrozumienia w  w łasnem  swojem  społe­
czeństw ie. W rażą  w olą oderw an i zo­
stali od W odza, k tó ry  tchnął w  nich 
ducha czynu, a k tóry  w  m om entach 
zwątpienia mógł jedyny być im m oral­
ną ostoją j tchnąć duoha -wytrwania. 
O derw ani od szczęśliw szej od nich I. 
B rygady  i rzuceni w  najcięższe w a ­
runki bojów karpackich, trw ali jednak 
i ginęli ofiarnie, a hasłem  ich sta ły  się 
słow a napisu, w yry tego  na krzyżu 
w zniesionym  ich rękom a na P au ty rze  
— „Dla Ciebie Polsko i dla Tw ojej 
C hw ały".

N iechże to hasło będzie hasłem  W a- 
szem, a  roznoście je w y trw ale  po wszy 
stkich ziemiach Rzeczypospolitej.

A do w as organ izato rzy  m arszu zw ra  
cam się z  w yrazam i serdecznej wdzię 
czności od całego tutejszego sipołeczef 
stw a, za to, żeście ziemię tę  zespolili 
niejako now ym  w ęzłem  z Rzecząpospo 
litą. P atrzcie . Na ape] w asz s tanęły  
patrole z całego obszaru Państw a.

P atrzc ie! W schodzi *>a nowo ziarno po 
siane p rzez legionistów It. B rygady . 
W schodzi siew  krw i, wspólnie di? je­
dnej idei p rzelanej — tak  jak  kiedyś 
w śród nich kompan je huculskie, tak 
dziś barw ne patro le hucułów z Żabie­
go i Jabłonicy w śród  patroli w arszaw ­
skich, krakow skich, w ileńskich n ie ch  
będą szczęśliw ą w różbą dla w ielkiej 
idei, zgody i w spółpracy  pod wspólnym  
dachem  Najjaśniejszej Rzeczypo-sH. 
tej.

Jako gospodarz tej ziemi z ram ienia 
Rządu, m uszę w yrazić  w dzięczność B«t 
ręce  gen. G óreckiego przedstaw iciela 
b. żołnierzy II. B rygady Legionów za 
tę  miłość, jaką  ziemi tej okazuj? z e  tru  
dy, k tó re  wzięli na  siebie p rzy  zorgattJ 
zowaniiu zaw odów .

D ziękuję rów nież gorąco T ow arzy­
stwu Przyjaciół Hucułszczyzny z gen. 
Kasprzyckim, i gen.Łukoskim  na czele, 
oraz pp. oficerom II. Dywizji piechoty, 
którzy  nie szczędzili w ysiłków , owo­
cem  których pracy jest ta w spaniała 
udana im preza. Dziękuję w reszcie 
przedstaw icielom  p rasy  i w szystkim , 
k tórzy  w  jakikolwiekbądż sposób przy  
czynili się do realizacji uroczystości 
jakie dzisiaj tutaj p rzeżyw am y.

W am  zaw odnicy — zakończył p. 
w ojew oda — dziękuję za  w asz irud. 
w spaniałą postaw ę, zdecydow aną w o­
lę pokonania trudów  m arszu • wolę 
zw ycięstw a.

Przem ów ienie pana W ojew ody, k tó ­
re  ze w zględu na znamienne u stępy  po

dajem y w  c a ło śc , w yw ołało  wielkie 
wrażenie w śród  stucnaczy. Za serdecz 
ne słow a podziękow ał p. wojewodzie 
genera ł Kasprzycki, następnie generał 
Górecki i generał Popow icz.

KONFERENCJA PRASOW a  I OD­
JAZD ENTUZJASTÓW HUCUŁ- 

SZCZYZNY.
W  godzinach popołudniowych p. w u 

jew oda Jagodziński odbył 7  przedstaw i 
cielami p ra sy  konferencję. Dziennika­
rze, zw łaszcza przedstawiciele prasy 
w arszaw sKlej prosili pana W ojew odę 
o szereg  w yjaśn ień  w  związku z akcją 
"a  rzecz Hucułszczyzny p . W ojew odą 
ośw iadczył m. in„ że w  tej chwili gru­
pa ludzi in teresujących się Huculszczy 
zną szuka dróg, aby na nią zwróci:! 
uwagę. Huculszczyzna wnosi ze  sob i 
sentyment dJa w alk w  Karpatach.- 
s tw arza  możność eksploatacji bogactw  
naturalnych, staje się laboratorium pra 
c y  naukowej, daje bogate pole do re­
organizacji gospodarcze jj nowego sy ­
stemu eksploatacji łasów .

P óźnym  w ieczorem  odchodziły ko­
lejno pociągi z  Hucułszczyzny do Lw o­
w a, K rakowa i W arszaw y. Uczestnicy 
kilkudniowych imprez staną się n ieza­
wodnie żyw ą propagandą entuzjazmu 
dla H ucułszczyzny i będą tym  czynni 
kiem, k tó ry  hasło  jej eksploatacji tury - 
stycznej, sportow ej, letniskow ej i g o ­
spodarczej rozniosą po ca łe i Polsce.

St. Zachariasiewioz.
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Choroby kobiet oratw ątych 
v pr* m yśe.

Badania lekarskie przeprow adzone 
w śród kobiet pracujących w  przem y­
śle ustaliły, że najcięższem i dla kobiet 

zaw odam i są gałęzie przem ysłu pap. er 
'niczego, metalowego, ceram icznego i 
odzieżowego. W  grapie intpoUgar:or­
sko -  papierniczej kobiety używ ają du­
że. alkoholu i tytoniu. W  dziale od-je­
żowym, najw ięcej kobiet pracuje z  pod­
w yższoną tem pera tu rą: w  kirawiec/.y- 
żnie i bicliźniarscwie — 37 prc., w  iry- 
koterstw ie — 45 prc., w  tkactw ie — 
4 0  p r c , w przędzalnictw ie — 37 prc. 
Najwięcej braków  fizycznych w ykazu­
ją szwaczki, szlifierki i intolŁgatorki. 
Również choroby skórne rozw inięte są 
najw ięcej w śród pracow nic w  introli­
gatorstw ie i papiernictwie, najmniej —• 
w nartdPu. Szlifierki cierpią n a  serce, 
oczy i płuca. Na oczy najmniej zapa­
dają przy  w yrobie  celulozy i gumy. 
Z kobiet zatrudnionych w  tym  przem y 
śle 6 prc. używ a alkoholu. 18 prc. cier­
pi na choroby skórne, 40 prc. — na 
oczy 33 prc. — na płuca lS p rc . — na 
serce, 14 prc. — na system  nerw ow y.

N a d zw y c z^ a  den na
ma a tra p o .

'i  ygoaniik „Polska G ospodarcza1* w 
zeszycie 7, z dnia 17 bm. podaje w y ja­
śnienie M inisterstw a Skarbu, do tyczą­
ce nadzw yczajnej daniny majątkowej 
w II. grupie kontyngentow ej. Otóż, 
zwolnieniu od nadzw yczajnej dałmiy 
m ajątkow ej nie podlegają przcdsiębior 
stwa, które istniały bez p rzerw y  od r. 
1931 do 1933 w łącznie, choć w mię­
dzyczasie zmiemły właściciela, albo­
wiem ustaw a o daninie m ajątkow ej by 
najm niej nie przepisuje, aby koniecz­
nym w arunkiem  zaistnienia obowiązku 
podatkow ego byl obrót, dokonany 
przez tę samą osobę. Odmienna inter­
pretacja u staw y  m ogłaby zresztą spo­
w odow ać m asow e przepisyw anie św ia 

. dectw  przem ysłow ych corocznie na in­
ne osoby i uchylanie się w  ten sposób 
od obowiązku podatkowego. W arun­
kiem zaistnienia obowiązku podatkow e 
go w odniesieniu do nadzw yczajnej da 
n''iiy majątkowej jest w ięc tylko istnie 
nie przedsiębiorstw a bez p rzerw y w  
czasokresie 1931— 1933, dalej — o ile 
przedsiębiorstw o zmieniło właściciela, 
to w ykonyw anie przez now ego w ła­
ściciela przedsiębiorstw a w tym  sa­
mym lokalu, w reszcie  ciągłość przed­
siębiorstw a co do zbyw anych w zglę­
dnie w ytw arzanych  artykułów .

W sp ra n e  podwójnego 
opodat owania.

M inisterstw o Skarbu nadesłało  sarno 
fz;.ido-wi gospodarczem u do zaopinjowa 
n-a projekt wielostronne'! umowy o za 
półleżeniu podwójnemu opodatkow a­
niu, przesłany przez sek re ta ria t gerae- 
i iluy Ligi Narodów.

Projekt ten . stanowi obecnie przed- 
i Pt badań poszczególnych Izb Prze­
mysłowo-Handlowych. poczem zawar­
li1 w if!m przepisy poddane będą roz­
patrzeniu na naibl ższem posiedzeniu 
Między* bowej Komisji Skarbowej.

wc*z wędlin z  Polski.
O ile do niedaw na eksport wędlin z 

italski p o ja d a ją c y  charak ter eksportu 
pionierskiego, w ykazy v.ai niemal bez 
w yją.ku znaczne usterki z-arównj w 
sposobie przygotow ania i opakowania, 
iak i metod dostaw , o tyto w ciągu 
ostatnich miesdęcy sp raw a ta  ulega 
'■ 'raz dalszemu polepszeniu, przy­
czepi daje się zaobserw ow ać znaczne 
'lodmesienie jakości tow aru  i sposo­
bu jego przy goto Wania, co znajduje 
w yraz w zaimenesowaniu tow arem  

po.,skm. jakie- uiawnia się na ry jc a c h  
■ odbiorczych; '

P aństw ow y Insty tu t Ekspoittow y w  
dalszym ciągi: przstrzega jednak zaiin- 
icresciwanych eksporterów , aby  je z  
ł*i-zygotowania i dokładnego pozaiania 
w arunków  «a danym  rynku nie podej­
m owali dostaw  artykułów  spożyw -

Konkurs na sztuko legionowa..
Zarząd Związku Zaw odow ego L ite­

ratów  Polskich w  Krakow.e z upow aż­
nienia Zarządu Miejskiego m. Krakowa 
ogłasza ko-nkurs na  u tw ór sceniczny 
w  zw iązku z zbrojnym czynem  Legio­
nów  polskich.

Nagrodę, nazw aną „Nagrodą P rezy ­
denta m iasta K rakow a11, w  sumie 5 
tys. zł. za najlepszą sztukę, ustanowił 
p rezydent m. K rakow a dr. M ieczysław 
Kaplicki, celem  upamiętnienia 20-lecia 
w yruszenia z K rakow a w  bój o niepod 
legł ość p ierw szych  szeregów  Legio­
nów  polskich.

W arunki konkursu: U tw ór sceniczny 
winien być  oryginalny, nigdzie dotych­
czas nie w ystaw iony  i drukiem nie °- 
glaszany.

M aszynopisy należy nadsyłać pod 
godiem (bez podania nazw iska autora). 
Imię, nazw isko i adres au to ra  należy 
przesłać  rów nocześnie z m aszynopi­
sem w osobno zaklejonej i zalakowanej 
kopercie, opatrzonej jedynie godłem , 
którem oznaczono m aszynopis.

T erm k  ostateczny  nadsyłania sztuk: 
15 grudnia 1934 r. godz. 12 w  połud­
nie (data stem pla pocztowego).

Skład sądu konkursow ego: p rezy­
dent m. K rakow a dr. M ieczysław  Ka­
plicki jako przew odniczący, członko­
w ie: prof. b. m inister dr K ai'm ierz 
Kum.cntecki, Korol H ubert R ostw orow  
ski, dr. Józef Flach, Juliusz O sterw a, 
B olesław  Pochm arski. A rtur Schroe­
der, dr. Zyg. Nowakowski, Ludw ik 
Hieronim M orstin, Jozef A '~ksander 
G ałuszka, dr. T ad . Kudliński, Je rzy  
Brun, W iesław  Górecki.

Sądl konkursow y zastrzega sobie rno 
żnoisć podziału nagrody  na nagrodę 
J-szą — 3 tys. zł. i H-gą — 2 tys. zł„ 
jak rów nież1 możność przedłużeni? kou 
kursu, gdyby  żadna ze sztuk nadesła­
nych me mogła być nagrodzona.

Ogłoszenie w yników  sąthi konkur­
sow ego nastąpi w  styczniu 1935 r.

Sztukę nagrodzoną w y staw i tea tr 
im. S łow ackiego w  Krakow ie w  dniu 
19 m arca 1935 r.
A dies dla przesyłania m aszynopisów : 

Związek Z aw odow y L iteratów  Pol- 
I skich w  Krakowie, na ręce sekretarza 
j W iesław a Góreckiego, Kraków , R y- 
1 nek Kleparski 5 .

Za 2.500 złotych naokoło świata.
Św iatow y kryzys gospodarczy w y­

w arł ujemny w p ływ  m iędzy mneniii 
rów nież na komunikację okrętow ą. Nie 
tak daw ne k rąży ły  w  prasie europej­
skiej ilustracje, przedstaw iające porty  
angielskie i francuskie, przepełnione 
bezczynnie stojącefm  okrętam i tow aro- 
wemi. W iele pow ażnych firm transpoi 
tow ych m usiało ogłosić bankructw o, a 
te, k tóre  pozostały, z trudem  uluka.ja 
hkwidiacji. Jeszcze w iększy kryzys 
przeżyw ają w oistatareń łatach pasażer 
s-kie lin je okrętow e.

Skończyły się daw no te czasy, gdy 
podróżni w ykupyw ali w szystkie miej­
sca w  I-szej klasie i gdy apartam entu  i 
salony luksusow ych okrętów  roz­
brzm iew ały  edhem beztroskiej zaba­
w y w  czasik podróży. Szczególnie 
przytem  uw zgiędnić należy linie ok;rę 
tow e obsługujące przestrzenie Oceanu 
Spokojnego. Jeszcze przed kilku lary 
wycieczki jedno czy kilkutygodniowe 
bogatych. Am erykanów  na w yspy  mo­
rza  południowego, do  Ausflraljc, Fili­
pin, Japonii lub Chin, b y ły  zw ykłą  roz­
ryw ką. Pozątem  am erykańskie i japoń 
s k i  b iura  podróży organizow ały w y­
cieczki („around the world*1) dokoła 
świaita, cieszące się tiadzwyczajinein 
powodzeniem.

W  r. 1931 za tysiąc dziesięć dio_iairów. 
a w  r. 1932 za 670do1airó'w można by ło  
objechać św iat, zw iedzając miejscowo­
ści, zasługu ące na uw agę „głobtrotte- 
ra“. Od r. 1932 zaczęła się zmniejszać 
liczba podróżnych. To też  tow arzy­
stw a okrętow e, rozporządzające odbrzy 
inim kapitałem , s ta ra ły  się uprzyjem ­
nić swoim klientom podróż m orską. 
Podróżny korzysta ł z komfortu .jaki 
można znaleźć tylko w  luksusow ych 
hotelach.. Bilet pierw szej K asy  w pro­
wadza! do apartam entów , baw ialni dla 
dzieci, basenów , kortów  tenisow ych, 
sal gim nastycznych, b illjo tek  i zapew-. 
ui-ał korzystanie z pierw szorzędnej 
kuchni, podczas podiróży morskiej. Na 
wioWpch okrętach japońskich, :ak „Asa 
ma M arii11 i „Chichibu M aru11 zapro­
wadzono nawet krótkofalowe stacje 
radiowe i uruchomiono kinoteatry. Nie

stefy  i te  środki zaw iodły. Liczba pa­
sażerów  tóftaiała w  dalszym  ciągu, Po 
stanowiono w ięc ostatecznie uciec si©
do starego sposobu: obniżyć do. mini­
mum ceny.

Na konferencji odbytej .v ub. mięsna 
ci: w  Tokio, w  któnej wzięli udział 
przedstaw iciele to w arzy stw  okręto­
wych, o raz  biura podróży am ery  Kań­
ski „li i japońskich obliczono, że ceny 
biletów  naokoło św iata  można obniżyć 
do 4?2 dolarów . Są to  bilety tu rystycz  
ne, k tóre jednak zapew niają pocuóżu- 
cernu w szelkie w yg od y. C aia  trasa, 
w ynosząca z Nowego Jorku, jako miej­
sca w yjazdu 23.961 mdl. ang. (mila 
ang. w ynosi przeszło 1-523 mtr.), bie­
gnie tak jak poprzednio do San F ra n ­
cisco (z N. Yorkr 3.211 m*l) Jokoha­
m y (5.499 mil), Londynu prz.cz Śuez 
(12.160 mi!) i z  Soułhairffon do Nowe­
go Jorku 3.Ó9J mil. P asażer, w ysiada­
jący na ląd, ma zajpewnAone przejazdy 
autokaram i, pobyt w  hotelach, opłaty  
widowasKOwe i udogod im ita  paszporto 
we. O rgam zatorzy  w ycieczek „ardifnd 
the w orld“ przypuszczają., że Zinżka ta  
ożyw t znow u ruch na łaniach okręto­

w ych . R zeczyw iście podróż dookoła 
św iata za cenę 2.500 złotych, mo­
że niejednego zachęcić. T y l­
ko wielu musi sJe poważnie liad je- 
dnem zasadniemiem zastanow ić: skąd 
w ziąć 2.500 złotych?

Zdefraudo wał 20.00G zł.
i zbierił.

Niejaki Oswald Rohatyn, zam. przy 
pl. Bernardyńskim 1, od kilku lat spra­
wował zarząd w kilku realnościach. a 
zain kasowane czynsze sobie przywła­
szczał. Przed kilku dniami wyjechał ze 
Lwowa w nieznanym kierunku.

Poszkodowani na przeszłe 20.000 zł. 
właścicie'e realności, zawiadomili o 
oszustwach i sprzeniewierzeniach Ro­
hatyna policję, któia rozesłała z? zbie­
głym listy gończe, (w).

I

Morderca CybuSskt stance
p rze d  sądem  d o ra źn y m .

P rokura to r Sądu okręgow ego we 
Lwowie zadecydow ał, że m orderca 
C ybuisk ' sianie przed  sądem  dora- ! 
źnym. W edług dotychczasow ych dy- 
ispozycyi, rozpraw a doraźna odbędzie 

i się w  poniedziałek 26 bm. w dużej sal . 
Sądu okr. w e  Lwowie. R ozpraw ie do l

raźnej przewodniczyć bęihie sędzia 
Medyński, jatko wotanoi wchodzą sę­
dziowie: Michale i Ter bil. Do rozpra­
wy, w której oskarżać będzie wicepro­
kurator Mostowski, powołano 12 świtad 
ków. Rozprawa potrwa 1—2 dni

Rekord nieszczęścia.
B yw ają czasami t. zw . „ludzie pecko 

wi“, których na każdym  kroku spowj- 
Ica nieszczęśliw y przypadek.

Królem ich m ógłby być m iody W łoch 
Guiseppe G'gi, pochodzący z  rodziny 
rybaków  sycylijskich, k tó ry  zam ierzał 
poświęcać się zaw odow i m arynarsk ie­
mu, Na p rak tykę pierw szą w  sw em  ży 
ciu dostał się na pew ien żaglow iec, 
odbyw ający podróże po m orzu Sród- 
ziemnem. ju z  podczas pierw szej podró 
ży zaczął „karjerę11 pechowca. Pew ne 
go dnia, niedługo po opuszczeniu por­
tu, spadł na pokład z m asztu i to  p ra ­
w ic w prost na głow ę sternika, k tóry  
dostał w strząsu  mózgowego. Młodemu 
praktykantow i nic się nie stało, ale za­
łoga postarała się. aby  m łody, w ów ­
czas dw unastoletni Gigi, został w y sa ­
dzony na ląd w  najbliższym  porcie.

Potem  Gigi dostał znowu miejsce na 
statku. Tym  razem  udało mu się do­
stać na ok^ęt przew ożący banany z A - 
fryki do Europy. P o  raz drugi pech 
nie pozw olił biednem u Sycylijczykow i 
spokojnie zarab iać na życie. S tatek  
w jechał na minę i... w yleciał w powie 
trze . Działo się to  w  1915 r. Niewielu 
członków  załogi zdołało się uratow ać 
M iędzy nimi by ł jednak nasz bohater, 
k tó ry  m iał szczęście w nieszczęściu. 
Ranny, trzym ający  się kurczow o bdki 
z zatopionego statku, kilka dni błądził 
po morzu, aż go w yłow ił jakiś prze­
jeżdżający statek. Chłopiec odchoro­
w ał ciężko tą  drugą z koleji przygód*..

Po w o jo e  św iatow ej Gigi iągnął 
się na sta tek  am erykauski, przewożący, 
naftę z M eksyku do S tanów  Zjetmoczo 
siych. Niestety, s tra szn y  tornado  (hura 
gan pudzw rotnkow y) chwycił w  swe 
pazu ry  statek i rozbił go o SKary na 
brzegach am erykańskich. Rozbitek w y  
łowiony przez inny statek dostaje się 
do Galvestomu w  Staniach Zjednoczo­
nych. Długo szuka pracy Nie urajco- 
Avał naturalnie ani grosza z osiatnaepr 
rozbicia. P rzym iera  głodem, szuJa , pra 
cy po całych Stanach. Jeździ bez bile­
tu. W yrzucany  p rzez służbę, kolejową, 
wędruje często pirszo.

N areszcie dostaje m iejsce chłopca do 
posyłek  u pew nego handlarza s ta rzy ­
zną w Cón< innanti.

R zekom y handlarz b y ł w  rzeczywi* 
stości szefem szajki bandyckiej, zna­
nym  pod nazw ą „R ycerza o stalow ej 
dłoni*1. Pew nego dnia w  zakładzie sze­
fa zjaw iła sie policja. C hlebodaw ca Gi 
gi broni się i zabija policjanta. Aresztu 
j& w szystkich Nasz W łoch zostaje ci­
ska rżany  przez szefa bandy o zabój­
stw o policjanta.

Sytuacja naszego pechow ca przed­
staw ia się już bardzo źle i by łby  on 
może zakończył sw ą w ędrów kę po 
św iecie na krześle elektrycznem  za 
m orderstw o niepopelnione, gdyby w  
ostatniej chwili nie zjaw ił się pewien 
Svv!adek. Zeznał on, że policjanta z a ­
strzelił bandyta. Zabójca został w  ne- 
zultac.e skazany, a W ioch uw olriony.

Nareszcie zdaw ało się,* że k a rta  lo­
sów n eszczęśliwego Gig? odw róciła 
się. Nasz W łoch zaw ędrow ał aż n;i 
Alaskę w raz z poszukiw aczam i złota, 
gdzie po roku naaudzk ich  vT>rosr tru ­
dów  zdobył sumę 4000 dolarów  w zło 
cfe. W tedy w yruszył w iro g ę  do oj­
czyzny, chcąc w sw ej rodzinnej Sycy 
lii zarabiać na skrom ny kaw ałek Chle­
ba przy pomocy zebranej fortuny.

Podróż do W łoch odbyta  sdę pomyśl 
n.ie. Zdaw ało się. że w szystko  zapowia 
da się zupełnie dobrze. Dla oszczędno 
ści Gigi udał się na nocleg uo tanie > 
oberży, gdzto okradz.ono go uoszczę- 
tnie. Mało rego! W  komisarjacie poi, 
cjli. gazie zam eldow ał o kradzieży, n ć  
ty lko  że mu nta wierzą, aie aresztują 
i pechowiec siedź m ies ąc. zanim po­
licja twe spostrzegła swej pomyłki. 
W zięto  go bowiem za pewnego poszu­
kiw anego przez w ładze an tyfaszystę. 
Naturalnie, że złodziej fortuny Sycylij 

, czyk? nie odnajduje się i 4000 dolarów  
j s? bezpow rotnie stracone.

Nakoniec utialo się biedakowi powić 
cić do rodzinnej w ioski rybackiej, 
guzie dostał prace i zarabia na chleb 
codzienny,

 o—
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3tronifia Ziemi Stanistńwowsfiiej.
Bilans rocznej pracy Zw . Obrony Kresów Za ć o d n .

Bardzo żyw a działalność na terenie p?.uv 
slan isław ow sk iego  rozw ija Z w iązek O bro­
ny K resów  Zachodnich, k tóry ma na celu  
uświadom ienie ca łego  sp o łeczeń stw a  o po­
trzebie łączności z  Polakam i pod zaborem  
niem ieckim . Tut. oddział ZOKZ. nie pop rze­
staje tylko na corocznych  specjalnych tzw  
..Tygodniach propagandy", a le prow adzi 
stała akcje propagandow a. I tak w  ub. ro­
ku sekc.ia prasow a Związku um ieściła  sz e ­
reg artykułów  i kom unikatów w  prasie  
m iejscow ej i zam iejscow ej, sekcja propa­
gandowa urzadz.iła 29 od czy tó w  m iejsco­
w ych (w  tern 2 z przeźroczam i) oraz 12 
od czy tó w  zam iejscow ych  Ponadto w  cin- 
sru ca łego  roku rozdaw ano bezpłatnie ma 
to iia ł propagandow y sprzedaw ano p o cz­
tówki broszury i pisma oraz urządzono 
zbiórkę na listv  sk ład kow e Bardzo czynna I 
była  rów nież sekcja im prezow a, która za - J

kupiła w  tut. teatrze 2 przedstaw ien ia  na 
c e le  Związku.

Akcja propagandow a ZOKZ. k ierow ał 
specjalny kom itet w  sk ład zie , ks. prałat 
K om usiew icz (przew .). J. Jaw orska fw ice- 
przew .). oraz mir. Łom nicki, tiacz. Rożrt- 
ło w sk k  Blum iczowu. mgr B ohosiew icz. 
nacz. sadu Blum icz, uacz. Chudzikiew icz. 
B ielecka, dr. Dem bow ski, mgr. Duszniak. 
F aliszew sk i, dr. Falk M prof. Jasiński. 
Fertigorwa K osierska. inż. Montalbetti. Ło­
zińska Z, M atrasiówpa. Mażew&ka. insn. 
M ołczano-wski. mgr. Ochman, R ożałow ska. 
dyr. R otter, dr W fer.nikówna. dr H Sci- 
dler, R. W asilew ski. W njtirir,w ieżow a, insi). 
Zakrzewski- i dyr? Ziobrowski Ofiarna po­
m oc akcji Związku okazali dyrektorow ie  
m iejscow ych  szkół. Z w. strze leck i. K asyno
Polskie, Legion Mł. Sokół M acierz po
nadto w szy stk ie  w ład ze  i instytucie, do 
których kom itet sie  zw racał

Pcdczas złej
ASPIRINA.

Prędzej pozbędziesz się 
przeziębienia, kafaru i 
grypy, jeśli w porę za­
żyjesz A SPIR IN Y.
A s p i r i n ę powinieneś 
mieć zawsze 
w domu.

Z  p o sie d ze n ia Z a r z ą d u  M ie js k ie g o .

ASPIRINA
i s t n i e j e  t y l k o  j e d n a  !

Do nabycia w e wszystkich aptekach.

Su/iat pod panowaniem kauczuku.
W  ub. tyjr. odbyła sie  sesja  m agistratu  

pod przew odnictw em  w iceprezydenta m ia ­
sta Haftera Na posiedzeniu tern obok za­
łatw ien ia ca łego  szeregu spraw  drobniej­
szej w agi. zatw ierdzono pian działu kliku

I parcel budow lanych i sprzedaż parcel w 
j ramach planu parcelacyitiego gm iny. Na za. 

kończenie  i^ko kandydat;: na członka z a ­
rządu O bwód. Funduszu B ezrobocia przed­
staw iono Józefą Ochmana.

Wykłady Ogniska K. P . W. Stanisławów.
Ub. sob oty  odbvlo  sie  w  sali w y k ła d o ­

w ej pracow ników  kolejow ych  otw arcie  c y ­
klu o d czy tó w  i prac św ie tlico w y ch  Ogniska 
K PW . S tan isław ów . O dczyt inauguracyjny  
-n. t. „Jak naiód polski w y w a lc zy ł sw a  nic- 
pod ległość"  z  cyklu nauki obyw atelsk iej 
w y g ło s ił p. Zenon Duninnowski. Na o d czy ­

cie  inauguracyjni. ni by-ll obecni m. in. prc'- 
zes O gniska O łeihki.1 kler. oddziału drogo­
w e g o  inż. Uthke. za.wiail. stacji p. F crtic. 
ret. kult.-ośw iat. O gniska Hudetz. ie f .  kult. 
ośw iat. Oki egu KPW . mgr. Kurdziel i inni. 
Liczba słuchaczy  do;In.-Jziła~do 100 osób. 
WvkJa<tv ódbv\vnó się  będa Co tygodnia.

TEATR UH. MONIUS7.KI.
Z pow odu nieotrzymania, kom unikatu, ule 

um ieszczam  repertuaru.

KINOTEATRY W  STANISŁAW O W IE;
BELLO NA: „Noc strachu".
OLIMP JA: .W ielka księżna A leksandra1 .
T O N : „Bunt m łodzieży" .
URANJA: „K atarzyna W ielka" (E. B e rc -  

nor).
W arszaw a: „Zakazana m elodia".

Zmiany w  policji. K ierownik w ydziału  
śledczego  w  R ohatynie, b y ły  zastępca kie­
row nika tego w ydziału  w  S ta n isław ow ie  
kom. Adam Karasiński, zosta ł przen iesiony  
na to sam o stan ow isk o  do R ów n ego  (w oj. 
w ołyńsk ie).

Zjazdy zm w zk ów  kolejow ych . Ub. ty g o ­
dnia  odbyło sie  w  W arszaw ie  plenarne po­
siedzen ie Zarzadu G łów nego  i G łów nej Ko­
misji R ew izyjnej Z iednoczenia K ole iow ców  
P olskich, w  któreni w zięli udział ze  S tan i­
s ła w o w a  w. Zagajewski T adeusz i Ancuta 
MaTcin. R ów nież w  posiedzeniu Zarzadn 
G łów nego Związku U m y sło w y ch  P racow ni 
k ó w  K olejow ych, które odbyło s ie  w  ub. 
ty g . w e  L w ow ie uczestn iczyli ze  S tan isła ­
w o w a  dp. Dutka M ichał. Otto Antoni i Ko- 
bryń T adeusz.

Na fundusz szkoln ictw a p°lsk ieB ° zagra­
nicą. W zw iązku z  „Tygodniem  nronagan- 
dy‘‘ szkoln ictw a polsk iego zagranica odby­
ło  sie teatrze im. M oniuszki uroczyste  
przedstaw ien ie ..Lilii W enedy" S ło w a ck ie ­
go . poprzedzone słow em  w s  ternem  dr 
Kiernickiego.

Z działalności Koła TSL . C zyteln ia KoD. 
TSL. i Koło dzielrrcow e B ezo. Bloku  
W spółpracy z jRzadem  p o w o ła ły  do żv c ia  
na terenie przedm ieścia Stan isław ow n-K ni- 
hinina, soecia lna sekcie  oświatowa-; która 
ma zorgan izow ać cykl w y k ła d ó w  popular­
nych d-ia tam tejszej ludności. W y k ła d y  za­
p oczątkow ał w  niedziele 1S bm. n. dyr. 
W iktor G atnikiew icz — m ów iąc o  ..Znacze­
niu państw ow em  i gosnodarczem  Gdyni". 
Doskonale opracow anem u w y k ła d o w i ilu ­
strow anem u filmem obrazow ym , przysłu­
chiw ali sie  z zainteresow aniem  liczni obe­
cni.

Z życia  to w a rzy stw . Oncgdaj odbyło  sie
w alne zebranie klubu sp ortow ego ..S irze- 
lec-G órka", ua którem  w ybrano n o w y  za* 
rząd w  sk ładzie: w icew ojew od a C zerw iń­
ski (prezes) dr Chorzem ski i A. M isztal 
(w icep rezesi) oraz tiacz. C icchalew ski por. 
Dubeński. W . Janiszew sk i, B Denenfeld. 
F D ylsk i i Ii Dylski (członk ow ie  jarzadu). 
Na k ierow ników  poszczególnych  sekcji p o ­
w ołano: p o t D ubeńskiego (piłka nożna). F. 
M isztal (lekko-a'tletvka). Jaw orski (bokser­

ska). S tem at (k-Jarska). F rankiew icz '(wo­
dna). M agrysz (narciarska) i M atkowski 
(gier i zabaw).

R eprezentacyjne polow an ie. Ub. tygodnia  
odb yło  sie  w  K ruszeluicy w  lasach br. 
GToedel reprezentacyjne polow anie z udzia. 
lem dp. w o jew o d y  stan isław ow sk iego  Ja­
godzińsk iego. nłk. Rusina, pik, Jur-Gorze 
chow sk iego  i inni.

K R A W A T
do każdego ubrania d o b i e r z e s z  sob ie  
w specjalnym niagaz"nie

a e C O R O  C R A V A T E S
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Kto w ie, czy początek wieku XX-, 
noszący ita-zwę wieku elektryczności, 
tire słuszniej byłoby nazw ać wiekiem  
kauczuku. Surow iec ten odgryw a bo­
wiem w  życiu w spótczcsnein rów nio 
wielką role, jak elefcttfyczaośa, w ra z  
ze sw ą nieodrodną córą  — radjeni. Co 
więcej kauczuk jest surow cem , któi e- ■ 
go najwięcej zużyw a obok przem ysłu  
samo-chodowego, p rz e m y s ł. ciek 
liryczny.

N azw a kauczuku w yw odzi swdd ro ­
dowód i  kraju, k tó ry  jest Jego ojczy­
zną,  z  okolic Amazonki. W dziew i­
czych puszczach, otaczających brze- 
g; tej najw iększej rzeki św iata, sp o ty ­
ka się  wśródi niezw ykle Tóżnorakiei 

roślinności, d rzew o zw ane przez boin- 
nikó-w hevea brasH! ensts, w ysokie po- 
nad dw adzieścia m etrów , c  średnicy 
p-nin około- 1 mtr. Już  przed la t tysią­
cem zauw ażyli ów cześni m ieszkańcy 
tych okolic, że drzew o to wypuszcza 
;>o nacięciu mleczno -  biały sok, k tó ry  
z  niew iadom ych przyczyn  tubylcy u- 
ważali za Izy. S tąd  pow sta ła  nazw a 
drzew a „kaa-hoczu", czyli d rzew o pła­
czące. P rz y  dzisiejszych sposobach 
eksploatacji dziko rosnące nad Ama­
zonką drzew o kauczukow e w ylew a do  
4 kilogram ów  cennych „ łez" kauczu­
kow ych rocznie.

S urow y kauczuk, używ any  przez 
Indian, znany Koihłiufoowii j  jego na­
stępcom, nic budził przez długie w ie-

KUPON „ G A Z E T Y  LWOWSKIEJ**
uprawniający do nabycia 2-ch biletów  
z 30% zniżką o d  cen norm alnych na 
wszysiM C przedstaw ienia teatru zawód, 
im. St. M oniuszki, ood dyr. Zuzanny  

t oz  o sk ie

ayciat i di zadłużyć w kasie fwtru.

P o c ią g  d e s y n fe k c y !n o -s a n ita r n y .
• ■* . ' ' i i* '

W  zw iązku z epidem ią tyfusu, k tó ra  zresztą, została już w  W arszaw ie opa­
now ana, Polski C zerw ony K rzyż u ruchom ił pociąg sanitarny, k tó ry  niesie 
cenną pomoc w  akcji dezyfekcyjno- kąpielowej, zw łaszcza na krańcach 
miasta. Pociąg ten składa się z 19 w a gonów. Na zdjęciu: pociąg dezynfek- 

cyin-o-sanitarny, jego obsługa ua Żoliborzu.

H is to rja  m u z y k i 
p r z e z  ra d jo .

Polskie R adjo organizuje w  sezonie 
bieżącym  cały  cykl popularnych poga­
danek z dziejów muzyki, k tóre p ro w a­
dzić będzie co niedzielę w  przerw ie 
koncertu  symfoniczneg-o o  godz. 12‘15. 
p. Karol Swom enger. P ierw sza  poga­
danka z tegx> cyklu obejmującego hi­
storię muzyki na przestrzeni 2 tys., la t 
odbyła się dn. 18 lutego, a tem atem  iei 
by ła  mttzyka grecka.

Zgon wybitnego poety 
sowieckiego.

Zm arł na zapalenie p luć  w  w ieku lut 
36, jeden z  najw ybitniejszych poetów  
sowieckich, E dw ard Bagrycki. By; on 
Polakiem z pochodzenia, pisał po ro­
syjsku. Je s t autOTem zbiorów ' p o ez ji 
p. t.: „Po-łudnio - Zachód", r „Zwy- 
cięsca", ,-,Osłatnia noc" e fc. P rze tłu ­
m aczył ni. in, dzieła W alte r ScoAtn

ki wainfereso-wmua cyw ilizow anego 
świata, gdyż charak terystyczne swe 
v,'as ci w os ci zachow yw ał tylko w  gr-a- 
fiicacJi od 0 do 30 stopni Ce!s., pow y- 

-’0 s-‘op:i! s taw a ł sic plastyczny, w  
50 st. rozm iękał zupełnie, pcartżei zaś 
f> sb był kruchy. Dopiero w  r. 1842 
Hancock usunął tę  niedogodność, :nie- 
szając su row y  kauczuk ^ siarką 1 o- 
g-rzew-anąc go (proces zw any w ulkani­
zacją). Od tej chwili rozpoczyna, sie 
coraz w iększe zapotrzebow anie tego 
surow ca. P ow stają  pierw sze fabryki 
w yrobów  gum owych. W  r. i850 uka­
zuje się ną rynku pierw sze obuwie 
gum ow e, w  r. 1888 pierw sze opony i 
dętki row erow e. C oraz w iększe inte­
resy  robiła na tenn B rszyjja, k tó ra  by­
ła w ów czas jedynym  producentem  kau 
czukti, w ydobyw anego  w  dorzeczu 
Amazonki, gdzie ro sło  w ów czas prze­
szło 200 milionów drzew  kauczuko­
w ych. M ało zaludnione okoiiee tej rze­
ki zaro iły  sit- od  tych, którzy m arzyli
0 zdobyciu w  krótkim  czasie m ajątku.

l en s t a  .rzeczy pow ażnie niepokoił
Anglię, k tó ra  przew idując jaką rdle 
odegra w przyszłość: kauczuk, prze- 
m yśliw ała nad  sposobem w ejściu w  

posiadanie odpowiednich jego źródeł. 
W  Jatach łeS l j następnych  -podejmują 
Anglicy śm iałą i kosztow ną próbę za- 
k lim atyzow ania drzew a kauczukowego 
w  -swycli koloniach azjałyckicli. B razv  
Jja sirac iła  z tą chwi-a luoaopol ua pro 
dukcie kauczuku, choć długo jeszcze 
w y sy ła ła  go w  św iat najwięcej. Anglia 
jednak dopięła swego, uniezależniając 
sie od zagranicy.

Z biegiem czasu ojczyźnie kauczuku 
zaczęło się powodzić aorae gorzej. Do 
szło d-0 tego, że dzisiai najw iększym  
do-siawcą kauczuku s ta ły  się założone 
-ręką Anglików .sady lcaucyukowe" w  
A z j i .  w łaściw a zaś ojczyzn? kauczuku, 
Brazylia, znalazła się na szarym  koń­
cu. Anglicy bowiem  rozporządzają ta ­
rnin robotnikiem azjatyckim , tańszym  
niż robotnik południowo - am erykań­
ski .a da’c ; ich pian!neje kaucz-ukowc 
poło-żone są w  pobliżu wielkich arlc- 
ryj kom um kacyjnych i skupwire na ma 
■łych .przestrzeniach, podczas (gdy dzi-
1 o PAąprce drzewu Jcąuczukowc v  Br.> 
zylji są trudno dostępne i rozrzucone 
nu dużych przestrzenia ńi. co- oczyw i­
ście r.d-b'ia. się na cenie surow ca.

C j rrowo produkcja kauczuku prz--:d- 
slawiia się następująco: w  r .  1913 pro- 
dukcia \ v y nosiła 108 tys. ton w  roku 
1920 około 550 tys. ton. w  r. 1926 o- 
ko-lo 600 ty-s. ton. w  r. 1932 sam a Azja 
w.r.pr.odukowała 700 tys. ton kauczu­
ku. Największym odbiorcą kauczuku 
są stany Zjednoczone. K-raj ten znalazł 
się ostatn io  w  sytuacji podobnej do teł 
jaka zastała. Auglję u schyłku ubie­
głego wieku. B ędąc najw iększym  od­
biorca kauczuku, a  m e posiadając w ła ­
snych p lan tac ji tego  surow ca, zdane 
są S tany Zjednoczone n a  im port z  z a ­
granicy, :o  oczyw iście mre iest korzyn-t 
nc z wielu w zględów , już w czasie po- 
kojn. Ameryka zastanaw rą s  ę w jęc od 
kilku lat nad zna'ezicuiein wyjścio z 
lej sytuacji. Jak sic to stanic pokaże 
najbliższa przyszłość. Mówi się o  za­
kładaniu am erykańskich p b u tecy j w  
Brajzylji, o  w ytw arzaniu  kauczuku syn­
tetycznego. decyzja osta teczna jesrozc 
uje apwife, A. K.
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Ogłoszeń a urzędowe.
LICYTACJE.

X. Km 619/33/79. E d y k t/licy ta cy jn y  Ora? 
w ezw anie do zgłoszen ia  w ierzytelności. 
Na w niosek G alicyjskiej K asy  O szczędności 
w e L w ow ie slro n y  egzekw ującej odbędzie  
sie  dnia 28 marca 1934 o godz. 11 p rzed . 
Pol. w  biurze Nr. 11 Sgdu G rodzkiego Miej­
sk iego  w e  L w ow ie  na zasadzie uchw ały' 
z  dnia 14 czerw ca 1931 III E 3016/30'14 
zatw ierdzonych warunków licytacja n a s tę ­
pujących realności.: ks. srr. Śródm ieście gin 
m. L w ow a w hl. 314 pb. 1. kat. 130 przy ul. 
Skarbkow skiei 35 z domem frontow ym , 
dw upiętrow ym , przybudów ka. 2 partero­
w ym i budynkam i i dwupietro-wa oficyna, 
w artość  szacunkow a w raz z  przy należno­
ściam i 159.828 zl. najniższa oierta 79-91-1 
zł.:  ks. gr. Śródm ieście gin. m m iasta L \v ó - 
w a  wlil. 322 pi. Ikal. 131/1 przv ul. Skar-b 
Kowskicj 37 z frontow ym  domem dw upię­
trow ym  i oficyna, w artość szacunkowa  
w raz z przynależytościam l 69.345 zł.. na:- 
niższa oferta 34.672 zł 50 gr. Do realności 
whl. 314 i 322 śródm ieście ks. gr - gna. m, 
Lw-owa należa przynależności: w yim eiiione  
w  protokole ocenienia, o szacow ane na  
4.907 7.1 co do wltl 314 zaś na 1.775 zł 
co  do w b l 322. P oniżej najniższej oferty  
sprzedaż nie nastaoi. Sqd O kręgow y w c  
L w ow ie jako sad h ipoteczny zanotuje w v>  
znaczenie terminu licy tacyjn ego . przv rów* 
noczesncm  w ykreśleniu  adnotacji terminu 
licytacyjnego. k tórv w w znaczony b y ł na 
d z ie ń -2 2  czerw ca 1932. W ezw anie rzeczo­
w o upraw nionych w  szczególn ośc i w ierzy ­
cieli hipotecznych, dalej w ierzycie li, któ­
rych pretensje pow sta ły  z U tulu udzielenia 
kredytu. lub oparte :,a na zapisie kaucyj­
nym. w reszcie  organów  publicznych. w v -  
m lcrzniacycii podatki i daniny publiczne, 
zam ieszczone jest na odwrotnej stronie  
edyktu. 786/K

Komornik X Rewiru Sadu G rodzkiego  
M iejskiego w e L w ow ie  

dnia 10 grudnia 1933 r.

I. Km 761/33. O bw ieszczen ie  Komornik 
Sadu g fo d zV ego  w  H orodence R ew iru 1.. 
zam ieszkały  w H orodenct. ulica 3 .Maja 14 
obw i.-szcza- że  w  dniu 27 marca 1934 o 
godz 10 orzed poi w  tut Sadzie biur.o. .Nr. 
19 odbedzle sie  na zasadzie zatw ierdżo-  
nycii w arunków  hcwtaciu po!ow-v realności 
obj -Whl 1461 cm  kat H orodenka sk ładu­
jącej s ie  z Pb 829 w raz z chata w ozow nia, 
piwnica i stajnia w a r to śc i szacunkow ei 
3500 z} , l..-pgr 1535/2 z drzew am i w artośęi 
sza-im k ow ei 725 zł i p o ło w y  realności obj. 
w/hi 1501 lei gm iny składnia cci sie  z ob. 
S-OÓ z chata nowa >taT ą  i-szo n a  wrartości' 
szacunkow ei 3250 zł i r>gr 1542 z drzew a­
mi w artości szacunkow ei 582 zł Najniższa 
ofeHa w yn osi odnośm e do p o ło w y  realno­
ść' obj whl. 1481 kw otę 3033 zł 32 nr., zaś  
od a-śn ie  (id o o ło w y  realności whl. 1501 
lt ’32 /I 4'< gr. Poniżej najniższej oferty  
sprzedaż nie nastaDi Warunki licytacyjne  
i 'nne dokumenta przejrzeć można u pod­
pisanego kom ornica 812/K

Km 1371/33 Edykt lic y ticy jn y . Dnia 27 
l u te g o  19.34 o godz 9-tei przedpoli w  Kor-
c;:o'---'o snrzeda sie  Przez publiczna licy ta ­
cje nasPruiiacc or /cd -tiio ty: 100 q jęczm ie­
nia 5 końców  kartofel po 100 q łącznej 
w artości 2500 zl Sprzedaż rozpocznie sie  
w nó|. godzm v po czasie w y żej oz-nączo- 
tr m W m :°dz'-czusie można obejrzeć przed  
ip oty w .-nrpni-nc nu sp rztdaż 814/K

Komornik Sadu G rodzkiego  
IP-utfw dn!n 5 lv'ogo 1934

XII Km. 2748/3.3 ird E dvkt licytacyjn y . 
D r a  23 lutego 1934 r o godz. 10 30 w e  
L w ow ie ul. Svks'uska 22 sprzeda sie  przez  
nnWiczńa licvtacie  następujące przedm ioty: 
lak w  protokole za.iecia Spraw a cgz. U sze  
r;t Kurrdla c/a Herman i W ita Frenkci. 
S m z r la ż  rozpocznie sie w  pół godziny po 
c z a s c  w vżej oznaczonym  W m ięd zyczasie  
nii-żm f obeirzeć przedm ioty w ym ienione na 
sprzedaż. 818/K

Komornik Sadu G rodzkiego M iejskiego 
Rewiru XU.

L w ów , dnia 8 lutego 1934 r.

X 'r Km. 1547/33 i inne. Edykf licy ta cy j­
ny Dnia 23 lu tego 1934 o godz. 17.T5 we  
L w ow ie, ul. I s sa k o w c z a  8 sprzeda sie  
Przez publiczna licytacje uasieouiace przed- 
n d o ty : jak w  protokole zajęcia. Spraw a  
cgz Hurtowni T ekstylnej w-e L w o w ie  i 
to  w. c/a  Jerzy  i Anna R ozw adow ska. 
Sprzedaż rozpocznie sie w  P ó ł godziny pn 
czasie  w yżej oznaczonym  W  m iędzyczasie  
można obejrzeć przedm ioty wym ieniono--na 
sorzedaż. 819'K

Komornik Sadu G rodzkiego M iejskiego  
Rewjru XIL 

L w ów  dnia 15 lutego 1934 r.

IX. Kin 3995/33 O bw ieszczen ie. K om ar-. 
n'k Sr Ki G rodzkiego M iejskiego w c  Lum­
p ie  R ew . IX. z  siedziba urzędow a przy ul. 
K ochanow skiego 21 na zasadzie  art 602 
K P. C  obw ieszcza , t e  w  dniu 27 marca 
1934 o godzinie 12 odbędzie sie  licytacja  
Publiczna ruchom ości należących  do dłuż- 

. ó w  w  Ich m ieszkaniu i lokalu w > Lwo­
w ie, ni, Ro«nanowicza 9 i 3-go Maja 8, skła­
dających s ie  z  ubrań, mebli i m aszyn y  do 

a sza co w a n y d i na łączna sum e 855 
• -Które można oglądać w dniu licytacM

w  m iejscu sprzedaży w  cza sie  .w yżej o zn a ­
czonym . 820/K

Lwów . dm-a io  lutego 1934.

1. Km m-i/84, O bw ieszczen ie . Na zasa ­
dzie art. ',02 k . P. C. ogłaszam , żc w  dmJu
22 lutego 1934 r. o godz. 9-tcj w  R z e sz o ­
w ie  przy ulicy 3 -g c  Maja i Sob iesk iego  od­
będzie sie publiczna licytacja następujących  
ruchom ości. U Zygrn. i Józefy  F ertigów  w7 
R z eszo w ie  ul. 3-go Mu.ia Nr. 13. Unieblo- 
.w antę pokojow e i jadalni. U Rebhuna. ulica 
Sob iesk iego  Nr. 7 : U m eblow anie pokojowe, 
jadalni, jedna szafa am erykańska i jedno 
biurko am erykańskie. Ogólnej w artości o - 
kolo  222' zl., które oszacow ane zostana w7 
d iń r  licytacji Ruchom ości w y ż e j w y s z c z e ­
gólnione oglądać można w  dniu licytacji. 
Sprzedaż, ruchom ości nic nasłani poniżej 
półow y  I '2 cen y  oszacow ania- i rozpoc>::»  
s ic  nie późniei jak w  dw ie godżi-hy po \ v v  
m a cza n y m  .powwżej term inie. L icytacja d o ­
ty czy  rrw y w ierzycie lu  T ow arzystw u  
Żaliczk K redyt. w  R zeszo w ie  przeciw ko  
K ygm . Józefie  Fcrfigoin w- R zeszow ie  
D o ty ch czasow e koszta  kom ornika ustala 
sic  na k w otę  3 zl. 40 gr.. a to za dokonane 
zaiecie  i doręczen ie edyktu licyt. S2I/L

Komornik Sadu G rodzkiego R ew iru 1.
R zeszó w , dnia 9 lutegc 1934 r.

Km, 2251/33. O bw ieszczen ie. Komornik 
Sadu grodzkiego  w  S trzy żo w ie  urzędujący 
w  S trzy żo w ie  przy ul. Sob iesk iego  na za ­
sadzie art. 679 kpc. ob w ieszcza , że  w  dniu
23 marca 1934 r. o godzinie 11 rano w  sali 
Nr. 2 parter Sadu grodzkiego  w  S tr z y żo ­
w ie  odbędzie s ie  sprzedaż przez publiczna 
licytację nieruchom ości lwh. 357 ks. gr. 
gm. kat. S tr z y żó w  skladajaca sie  z  obd. 
343 o  pow . 217 sążni w raz  z  kam ienica I-  
pietrow a. Eugcnji H erscha Laji D iam antow  
i Rozalii Tuchmau oraz E strery W ind w ła ­
snych. N ieruchom ość ta m a urządzoną k s ię ­
g ę  gruntow a w  S trzy żo w ie . P o w y ż sza  nie­
ruchom ość została oszacow ana na sum e 
38.795 zł. Sprzedaż zaś rozpocznie sie  od 
cenv w yw ołan ia  t.i. od k w o ty  29.096 z ł. 25 
gr. L icytant przystępuiacy do przetargu  
pow inien z ło ż y ć  rękojm ię w7 g o to w iin ie .w  
k w ocie  3.880 zł albo w  takich papierach 
w a rto śc io w y ch , badź książeczkach w k ła d ­
kow ych. instytucy-j. w  których w olno u- 
m icsżcżać  fundusze m ałoletnich i że  papie- 
ty  w artościow e p r z \ie tc  beda w  w artości 

.3/4 części ceny giełdow ej. P rzy  licytacji 
beda zachow ane ustaw ow e warunki- lic y ta ­
cyjne. o ile dodatkow em  publicznem  ob­
w ieszczen iem  nie beda po.da-ne do w iado­
m ości waruri.ki odm ienne: ż e  praw a osób  
trzecich nie beda przeszkoda do licytacji 
y przysądzenia  w łasn ośc i na rzecz n a b y w ­
c y  bez zastrzeżeń , jeżeli o so b y  te - przed 
rozpoczęciem  przetargu nie z łoża  dowodu, 
żc w n io sły  pow ództw o o zw olnien ie nieru­
chom ości lub jej części nd egzekucji i że  
uzysk a ły  postanow ienie w ła śc iw eg o  Sad-u, 
nakazujące za w ieszen ie  egzekucji: ż e  w
ciągu ostatnich 2-ch tygodni przed licytacja  
w olno  ogladać nieruchom ość w  dni p o w sze ­
dnie od godziny 8-me) do 18-tei akta zaś  
postępow ania  egzekucj-jnego - można p rze­
glądać w  Sądzić. 823/K

. Slrzyżów .. dnia 2 lu tego 1934 r. '

IV. Km 3666/33. O bw ieszczen ie . C zesław  
W aclial kom ornik Sądu grodzkiego w  P r z e ­
m yślu rewiru IV. w  P rzem yślu  przy  ul. H. 
Kołłątaja i. 2 urzędujący ob w ieszcza , że 
dnia 26 lutego 4934 r. o godz. 11—tej odbę­
dzie  sie  w  Drohoiow ie sorzedaż z publicz­
nej licytacji 2 8 0 1re zboża różnego, w agi z  
odważnikami-, ziem niaków . 2 sftą k  inw en­
tarza ży w eg o  i . l  św ini, m łynka do zboża  
f kieratu żelaznego a ponadto 10 kóp ży ta  
ocenionych na kw otę  752 zł/- P o w y ż sz e  ru­
chom ości oglądać można w  mffciscni sp rze­
daży  w  dniu licytacji. -, , ; . - 833/K

’ T ;
/V. Km 325/34. O bw ieszczen ie . Komornik 

Sadu G rodzkiego rew . IV. w  Drohobyczu, 
ul Mala 5 na zasa d z ie 'a rt 602 kpc. ob w ie­
szcza . żc dnia 2 8 'lutego 1934 o  godz. 12—tei 
odbędzie sie  publiczna licytacja  ruchom o­
ści n a leżących  do T obiasa i Fani Oberlan- 
derów  na Rynku w  Dro-hobyczu a sk łada­
jących si-e z urządzenia dom ow ego itp., 
które  można ogladać w  dniu licytacji w  
miejscu sp rzedaży  w  czasie  w y żej ozna­
czonym  824/K

D rohobycz. 16 lutego 1934.

I. Km, 4 2 7 4 /3 5 . Obwieszczenie';- Komornik 
Sądu G rodzkiego w  Drohobyczu R ew iru I. 
zaw iadam ia że  dnia 4 kw ietnia 1934 o godz. 
12 w  sali Nr. 2 Sadu G rodzkiego w  D ro­
hobyczu. odbędzie sic licytacja realności 
obj whl. 656 gm  T ustanow ice Tzaka R o- 
thenberga w łasnej, R ealność obejmuje jedy­
ną parc. bud. w raz z budynkiem  m ieszkal­
nym . oraz przyna-le/.nośclain' W artość  sza­
cunkowa tei realności w yn osi 6 788 zł naj­
niższa o fer ta ‘3.394 zł. W arunki licytacyjne. 
protokół opisania i ocenienia można niżej- 
rzeć w  biurze kom ornika w  godz. urzedo • 
w ych . Interesow anych w z y w a  sie  do zg h -.  
śzania sw ych  praw w terminie ustaw o­
w y m . ?2?/r.

D rohobycz, dnia 9  Jutego 1934

VII. Km, 105/34. O bw ieszczen ie . Komor­
nik Sadu grodzkiego m iejskiego rew iru VII. 
w e L w ow ie, z siedziba urzedowra nrzy ul. 
Piekarskiej 24 na zasadzie art. 602 kpc. 
ob w ieszcza , że  dnia 9 m arca 1934 i o godz. 
11 odbędzie sie  licytacja publiczna noste  
puiacycli ruchom ości należących do dłużni­
k ó w  w  m ieszkaniu orzv  ul P iekarsk iej Nr.

19 urządzenie pa łacow e, obrazy, fortepian, 
w a z y  chińskie, d yw a n y  perskie, biblioteka 
z 5000 tom ów  się" składająca. Przedm ioty  
te m ożna oglądać w  dniu i m iejscu s-przc- 
dąży w  czasie  przytoczonym . 826/K •

Komornik Sadu G rodzf1ego  M iejskiego 
Rewiru VII.

L w ów . dnia ' lutego 1934

Km. 1842/33. O bw ieszczen ie Kotnonoii, 
Sadu G rodzkiego w  K am ionce Strum iłow ei 
na zasad zie  art. 602 K. P. C. obw ieszcza.
żc  w  dniu 26 lu tego 1934 od godz. 10 od- 
bedzie s;e licytacja publiczna ruchomości 
w  R okietach ad D obrotw ór, składających  
sie  z  2 stert siana. 1 san ek  do w ylazdu.
1 w ózka starego do w yjazdu. 1 kopcu  
kartofli, oszacow an ych  na łaczna sunie  
1550 zł., które m ożna ogladać w7 dniu lic y ­
tacji w miejscu sprzedaży w  czasie w yżri 
oznaczonym . 834/K

Kamionka Str.. dnia 16 lutego 1934.

AMORTYZACJE
III. N c 3/34. Ogłoszenl-e. W  spraw ie o 

um orzenie w eksla  na k w o tę  50 doi. am. bez  
daty w ysta w ien ia  i płatności akceptow a­
n ego  przez Schulim a Henocha Kurzera i 
Karolinę Kurzer w  Stryju, p łatnego  w  
Stryju żyro w a n eg o  przez  M endla W eiss- 
mana w zy w a  sic  posiadacza tego  w eksla , 
ażeby w  przeciągu dni 60 od dnia o g ło sz e ­
niu licząc tj. najdalej do dnia 22 kw ietnia  
1934 zglo-sił się  do Sadu i okazał ten w e ­
ksel. 813

Sąd Grodzki 
Stryj. 16 lutego 1934.

1' 74/33. Sad o k ręgow y w  T arnow ie na 
w n iosek  M ozesa Zimmcra z  D ęb icy  zarzą­
dza sie  postępow anie celem  um orzenia ksią 
żeczek  w k ład kow ych  Komunalnej K osy  
O szczędności m iasta T a m o w a . Nr. 6S7 7. 
duplikatem na 225.13 dolarów w ystaw ionej 
na nazw isko M ozes Zimmer i Fryda S te -  
uer. Nr. 2365 z duplikatem na 315.87 dola 
rów  w y staw ion ej na nazw isk o  M ozes Zim 
m er i Fryda Steuer. Nr. 156.046 na z ł. 700 
w y sta w io n ej na nazw isko E m a Goldbere 
za-strzeżonej pod hasłem  Out. Nr. 10.594 na 
250 dolarów  w ystaw ionej na n a z w is k o  
Cliaim Daw id G oldberg zastrzeżonej ha­
słem  Viel Gliick, które m ia ły  zacinać i wz.v 
w a sie p osiad aczy  tych  książeczek, aby  
zgłosili sw e  prawa do 6 m-iesiecr od datv 
tego edyktu. 815

Sąd O kresow y7 
Tarnów, dnia  24 styczn ia  1934,

U P A D Ł O Ś C I -
. 1 Sa 62/32/42. U chw ała  I S? 62/32/41 z a ­
tw ierdzająca ugodę dłużnika T eofila  W y -  
so r lad a  \v  W adow icach " stu ła s ie  p r a w o ­
mocna, 810

Sad O kręgow y W ydział I. 
W adow ice dnia 26 styczn ia  1934.

I Sa 3/34. E dykt. W skutek w niosku d łuż­
nika Beniam ina S ta n erą -sta rszeg o  w  B iałej 
ad M aków  podhal. o tw iera  ste w  m y śl § I
0 zgod. postępowanie ngodowe. Komisa­
rzem ugodowym ustanaw ia sie Romama 
Petruszewicza sędziego okręgowego w Wa 
dowlcach, zaTządca ugodowym Arnolda 
Gronera kupca w  Makowie podhal. Wzy­
wa słe wierzycWi, aby swoje wierzytel­
ności zgłoś!: do dnia 10 marca 1934 w S a ­
dzie Okręgowym w  Wadowicach Audjen- 
c ie  ugodową wyznacza sie w Sadzie okrę 
gowym W Wadoydcach biuro Nr. 76 na 
dzień 14 marca 1934 godz. 9 przed poi.

Sąd O k ręgow y W ydzia ł I. 
W adow ice, 14 lutego 1934 , 811

UZNANIE ZA ZMARŁEGO,
I. T . 23/33 Józef Sok o łow sk i (S o k o la !. 

.sy n  M ikołaja i  Zofii, u r  14 m arca 1900 r. 
w  Lskrzypi pow . krośnieńskiego, szereg o ­
w iec  49 pp.. .strzelców kresow ych  .armji p o l­
skiej zginał w  ozerw ou 1920 r. pod Starym  
K onstantynow em  • w  czasie  odw rotu z pod 
Kijowa, W iadom ości o  nim udzielić należy  
w  ciągu 6 m iesięcy . 759

Sąd O k ręgow y W ydzia ł I C yw ilny  
Jasło, dnia 25 styczn ia  1934 r , ;

T . 33/32. W ojciech Skrzypak. ur. 6 III. 
1896 ,w G rębow ie pow iat Tarnobrzeg tam  
że ostatnio zam ieszka ły , sy p  Józefa  i F rań . 
ci-szfti. jako, żo łn ierz  b. armii austr. w a łczy ł  
ma froncie rósyjsfcien i w  1916 zaginął. 
W drażając postppow antc celońi uznania go 
za zm arłego, w z y w a  sie . ab y  zaw iadom io­
no Sąd o zaginionym  do sześciu  m iesieer  

Sąd O kręgow y  
R zeszó w , dnia 10 maja 1932 8 0 6 .

T . 23/32. Jakób Story  ur. 1881 w  Kamic 
niiu pow . Nisko, przydzielony  do 90 pij. 
w a lte y ł  "Ha froncie rosyjskim  w  roku 1914
1 zaginał. W drażając postępow anie celem  
uznania go za zm arłego, a m ałżeństw o za  
rozw iązane, w z y w a  sie. aby zaw iadom iono  
Sad lub Dra W achila  adw okata w  R zeszo ­
w ie, którego ustanaw ia sie  kuratorem  za­
ginionego i obrońca zw iązku m ałżeńskiego  
o zaginionym  do jednego roku. 807

Sąd O kręgow y  
R zeszów , dnia 30 kwletmte 1932.

T. 60/33. Józef W eglow sk! syn  W alente: 
go  i A gnieszki urodzony 1 listopada 1893 w  
P rzew rotnem  i tam  ostatn io zam ieszkały , 
od 1910 P rzebyw a! w  miejscow7ości Zittan 
w  Niem czech p o w o ła n y  do arirrfi austr. i 
przydzielony do 4 bataliom  strze lcó w  Po­
low ych. brał udział w  walkach na froncie

rosyjskim  w  Karpatach i od k w ie in li  1915 
zagitieł. W drażając postępow anie celem
uźhańla go  za zm arłego w z y w a  sie . aby  
zaw iadom iono Sąd o zaginionym  do sześciu  
m iesięcy . 803

Sad O kręgow y  
R zeszów , dnia 4 styczn ia  1934

ROZMAITE.
Prez. 3505/34. Edykt. Sad A pelacyjny w7 

postępow aniu celem  odnowienia ksieci z im  
lew ej Sadu grodzkiego w  NiżaukowicacJi 
dla gm iny katastralnej Korniariicc w zy w a  
do zgłaszania w  Sądzie giodzki-m w  N iżan- 
kow icach  do 1 czerw ca  1934 zarzu iów  w  
m yśl § 14 u sta w y  z 25 Koca 1871 Nr. 96 
Dznp. 792

L w ów . 31 styczn ia  1934

Prez. 2526/34. Edykt. Sad A pelacyjny w e  
L w ow ie w d ro ży ł postępow anie sprosto- 
w a w cz c  celem  uzupełnienia zniszczonej 
księgi gruntow ej Sadu okręgow ego  w  S ta ­

n is ła w o w ie  dla dóbr M ikuliczyn i w zy w a  
interesow anych d o  zgłaszania w  tym  S a ­
dzie okręgow ym  -oszozeń z § 7 ustaw y  
Nr. 96 z 1871 r. do 1 m arca 1935. 793

Lw ów .' 24 styczniu 1934

P rez . 2914/34 E dykt. Sad A pelacyjny w e  
L w o w ie  w d roży ł postępow anie sprosto- 
w a w cz e  celem  uzupełnienia księgi grunto­
w e j Sądu grodzkiego w  S tan isław ow ie  dła 
gm iny P a w e łcze  i w z y w a  in teresow an ych  
do zgłaszania w  t y m ' Sądzie grodzkim  ro­
szczeń  z  § 7 ustaw y  Nr. 96 z r. 1871 do 1 
czerw ca  1934.. 794

L w ów . 26 styczn ia  1934.

P rez. 2912/34. E dykt.. Sąd A pelacyjny w e  
L w ow ie  w d roży ł postępow anie sprosto
w a w cz c  celem  odnow ienia zniszczonej księ­
gi gruntow ej Sadu grodzkiego w  Niżanko- 
w icach  dla g m in  N iżankow ice i w zy w a  
in teresow an ych  do zgłaszania w  tym  S ą ­
dzie grodzkim  roszczeń  z § 7 ustaw y  Nr. 
96 z r. 1S7I do 1 czerw ca  1934. 795

L w ów . 26 styczn ia  1934.

PRZETARG.
Dyrekcja O kręgow a Kolei P a ń s tw o ­

w ych w  Poznaniu zw raca uw agę nu 
m ające się odbyć w  dniach 13, 16, 20 i 
30 m arca 1934 r. przetargi publiczne 
na dostaw ę:
' a) ru r żelaznych,

b) lakierów , ksyloiu,
c) tygli g rafitow y cli,
d) farb olejnych gotow ych i karbo- 

litieum.
e) s-zybkoschnących: farb, lakierów 

i pokostu.
Szczegóły  . przetargów  ogłoszono w 

M onitorze Polskim  Nr 38 z dnia 16/11.
Dyrektor Kolei Państw ow y di 

817 (—) Int. Ructóskł.

W ALNE ZGROMADZENIE.
S p ó łdzielczego  Banku Z aliczkow ego w  

Pu tok u Złotym  Spółdzieln i za-relestrowajici 
z  -nieograniczoną odpow iedzialności? o d b ę ­
dzie s ie  w  lokaiu Spółdzieln i dnia 24 marcu 
1934 r. o  godzinie 10-tej. a w  braku kom ­
pletu o godzinie 11 - te i z następującym  po­
rządkiem  dziennym :

1) Zagajenie i ukonstytuow anie sie.
2) O dczytanie protokołu ostatn iego W al­

nego Zgrom adzenia.
3) Spraw ozdanie Dyrekcji i Rady Nad­

zorczej z czynności i rachunków za rok 
1933

4) Z atw ierdzenie bilansu, udzielenie D y ­
rekcji absolutorium i rozdział zysku za 
rok 1933.

5) .O znaczenie n ajw yższej 9umy zobo­
w iązań  Spółdzieln i i najwyższej k w o ty  kre­
dytu jednego członka.

6) W ybór członk ów  R adv Nadzorczej 
w  m iejsce ustępujących 831

DYREKCJA.

Z/L . U Ą D  O D D Z IA Ł U  K O N N E G O  Ł S .
im. rótm W ąsow icza zaw iadam ia, że  W alne 
Z ebranie odb ęd zie  s ię  dnia 25 U. b. r. (n ie ­
dziela) o  godz. 11 ej w  lokalu Na B łon ie  7

TAPCZANY
F o t e le  do spania . K lu o y  na .now szych  fa­
so n ó w  ora z  s a lo n y ,  g o b ln a ty  Ja d a ln ie  
I a y p la ln ta  po cenachba rdze przystępnych  
poleca  W iedeńska W ytwórnia tapicersko  
193 stolarska

J b n a  O r t n e r a ,  L w ó w ,
S r k t t o t k a  4 1 .  T e l ,  9 2 - 7 9 .

D U  r o K l k m y  n a j t h & o s e  c e n y

F O T - A B O  - R A D
181 P L A C  M A R J A C H I  9 .  
Laboratorium fotograficzne l radjowe.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA­
NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ.



Nr.  z J i i ia  3  l i f tego 10,34 r.

i i terp etecia przepisów ustawy
o i piatach stemplowych.

Izb a  p rz t.m y slu w  ir l ia n d lo w a  w  Ł o ­
d z i w y s t ą p i ła  o s ta tn io  do la b y  sk a rb  o 
w e j .  w s k a z u ją c  im p o tr z e b ę  z tn su iy  
w y k ła d n i s z e r e g u  pV zap!s ó \v  u s ta w y  o 
o p ła ta c h  ste m p lo w  e oh w -  k w e s t ia c h .  
D o s ia d a ją cy c h  ..słotne z n a c z e n .c  d k ż v  
e ia  g o s p o d a r c z e g o , a p r z e s ą d z o n y c h  
na niekorzyść płatników. M. in. Izba 
d a la  w y r a z  z a s tr z e -c m u r u  ak ie  n a ­
s tr ę c z a ją  s ie  w p r z t-d n r o c ie  s to n o w a ­
nych w  p r a k ty c e  'k a r b o w e j  w y k ła d n i  
przepisów  d o t y c z ą c y c h  w y s o k o ś c i  o -  
płat stem plow ych od p ise m n y c h  umeJfc 
w ynajm u lokali h a n d lo w y c h , m a g a ż y -

n ó w  i tp„ od p ism  p o tw ie r d z a ją c y c h  
u s ik u lo w ien ic  h ip o te k i, ty t .  kau cji d la  
/.ab czpieczciT Ia  k r e d y tu  w e k s lo w e g o  i 
t. (i. R ó w n o c z e ś n ie  Izba w s k a z a ła  na 
p o tr z e b ę  d o s to s o w a m a  tr y b u  z a ła tw ia  
liia o d w o ła ń  p r z e c iw k o  d o d a tk o w y m  
w y m ia r u m  o p ła ty  s te m p lo w e j  do z a ­
sad p o s tę p o w a n ia , u s ta lo n y c h  w  tej 
1 1 1 .e r z e  w  u s ta w ie ,  i p o d n io s ła  p o tr z e ­
b ę  o g lę d n ie js z e g o  p r z e p r o w a d z a n ia  
c z y n n o ś c i ,  m a ją cy c h  na c e lu  dokony­
w a n ie  w  p o s z c z e g ó ln y c h  firm a ch  k o n ­
tro li d o k u m en tó w ', ksiąg i t p., podle­
g a ją c y c h  opłatom stem plowym .

Ważne dla reemigrantów
przyeżdżjiących z  Ameryki.

Reem igranci, p rzybyw ający  do kra- i rów nież nazw a okrętu, przyczem  pasa 
ju z  A m eryki Połudirow ei, Środkow ej j żerowie winni uw ażać, aby siadać na 
luo Północnej, wmni w e w łasnym  lnie- i okręt w  tym  porcie, jaki jest poaany

Program  ra d io w y.
W t o r e k ,  d n i a  2 0  lu le t ro .

L w ów . Godz. 7—5 : Audycja noranna.
s — 11.40: P rzerw a. 11.40: Cod?, Przegląd  
P rasy  Polskiej 11.50: O dczytanie urogra- 
mli na dzień b ieżąrv  i Komunikaty. 11.57.: 
Sygnał czasu z O bserw ut Astronom . v  
W arszaw ie, hejnał z W ieży  M ariackie, w  
K rakowie. 12.05: T rars. z W a rszaw y  K on­
cert ze-polu  salonow ego Niny M ińskiej. 
12.30: W iadom ości m eteor. 12.33: D. c.
konceptu. 12.55: Dziennik notudtiioyjy. 13: 
Kom. Min O oiek' Spoi 13.05--15.25: Przer­
wa. 15.25: L w ow sk a  giełda zJSrżowa. 15.30 1 
W iadom ości gospodarcze. 15.40: Trans z 
W arszaw y. Koncert zespołu jazzow ego  A. 
Furm ańskiego. 16.25: Skrzynka PKO 16.40: 
„Kącik języ k o w y 1* prelegent prof St. S łoń ­
ski. 16.55: K wadrans słynnych  artystów
(p łyty) E. Caruso. 17.10: Trans, z W ar­
sz a w y  R ecita l fortep ianow y J. b ser lisa . 
17.50: B iuletyn turystyczn y  'w ow sk iei dy­
rekcji kolej. 18: Tratis. z  W a rszaw y . Od­
czy t „B udow nictw o wr m iastach n o w o cz e ­
snych* w y g ł, A. Pom ian. 18.20: T rans, z 
W arszaw y. Skrzynka m uzyczna —  kores­
pondencje b ieżącą  om ówi kierow nik w yd z. 
muz. dyr T. M azurkiew icz. 18.35: M uzyka  
lekka z p łyt. Repertuar teatrów . 19: O dczy. 
tanie programu na dzień następny. 1903: 
-P o w ie ś ć  so w ie c k i"  felieton liter, p T. 
P arn ick iego 19.15: R ozm aitości. 19.25: F el­
ieton aktualny. 19.40: W iadom ości sporto­
w e . 19.43: Lokalne w iadom ości sportow e. 
19.47: Dziennik w ieczorn y . 19.55: „Silva
rerum". 20: ..M yśli w ybrane*. 20.02: Trans, 
z Poznania  z  Teatru W iełk ieeo . „Cosi fan 
tutte** (T akie one w szy stk ie ) opera kom i­
czna w  2 aktach W  A M ozarta, tekst Lo. 
renza da P onte  (tłóm . St. RoyaY W  rezer­
w ie  21.25— 21.40 trans, z W a rszaw y  Kwa 
dratls literacki M ieczysław a W ainerta ..Jak 
p rzy sz ła  Itaris". 22.30: M uzyka taneczna z 
dancingu „Adria". O rkiestra J. P etersbur­
sk iego. 23: Komunikaty. 23.05—23.30: D. c, 
m uzyki tanecznej.

id

Opieka nad bezoomna 
i bezrobotną młodzieżą.
M inister ooieki społecznej w yasygne 

w ał pew ne kw oty  do  dyspozycji woje 
w odćw  na otoczenie specjalną opieką 
bezrobotnej i bezdom nej młodzieży* 
w ym agającej troskliw ego zajęcia się 
jej lośem. W  szczególności chodzi o nic 
dopuszczenie do dem oralizacji i dlate­
go konieczne jest zapew nienie tej mło 
dzieży chociażby przytułku, zanim zdo 
la sie uzyskać dla niej pracę.

P rzy tu łek  o charak terze  domu n o d e  
gow ego dla m łodzieży potrzebny jest 
rów nież i dla młodocianych, posiadają­
cych tak niewielkie zarobki, że  nie są 
oni w  stanie opłacać w łasnego  mie. 
s? kania.

DAJ GROSZ NA C£LE T. S. L.

resie zakupyw ać k a rty  okrętow e w 
tych tow aizy stw ach  okrętow ych, któ­
re  m ają koncesje na przew óz pasaże­
rów  z Polski i z pow rotem , W  kartach 
okrętow ych winno być  podane miejsce 
celu podróży emigranta, t. j. port lądo­
w ania w  Europie i najbliższa stacja ko 
lejowa w  Polsce Podana musi być

U kazał się now y gon? czw arty  z 
rzędu ..Dzieł w szystkich  Adama Mickte 
w icza". w ydaw anych  nakładem  Skarbu 
Rzeozypospo!itej, żgodfoe z uchw ała 
Sejmu U staw odaw czego. Nowy tom  
tego m m  u„mentalnego w ydaw nictw a 
odznaczający się podobnie, jak n o p i/e  
dani w y tw orną  sza tą  zew nętrzną, za­
wiana pism a prozałazne polskie, mi/a- 
ncwioie „Księgi Narodu i pielgrzym  
stw a polskiego", pisma polityczne z  

la t 1832 i IS'33. obejm ujące odiozyty. 
rrzem ów ienia, w ygłoszone w  tow a­

rzystw ach  em igracyjnych, adtykuły  
drukow ane w  „Pielgrzym ie Potek-im". 
w ystąpienia doraźne; dlailej pisana ht- 
staryczne, przekłady, hym ny reł«gijne

na o d c in k u  k a r ty  o k r ę to w e j .
Reem igranci polscy, przed zakupie­

niem k arty  okrętow ej, winni Po infor­
macje w  spraw ie w yboru to w arzy ­
stw a okrętow ego zw rócić się do naj­
bliższego konsulatu polskiego, jakie,ś 
instytucji polskiej, bądź redakcji pisma 
polskiego.

„Słow a C hrystusa" i „S łow a Najświęt 
szej Panny'", fragm enty  pierw otnej re 
dakcji „Księgi Narodu i pielgrzym atw a | 
polskiego", at tykany z „Pielgrzym a 
Polskiego, p izypisyw aiic  Mickiewiczo 
w.j, w ypisy  i nototki do „P ierw szych 
w ieków  historii polskiej*’.

O pracow anie poszczególnych roz­
działów  nowego tomu, w stępy  i ko­
m entarze w yszły  z pod Dior pnof. St. 
Pigonia, dr. Leoma P ł o szew ski ego i dr. 
Kaziimiebza Tym ienieckiego,

„Dzieła w szystk ie" ukazują się w  
m iarę w ykańczania m ateriału. dlatego 
też obecny tom czw arty  w  kolejności 
w ydania jest w  ogoinem w ydaw ni­
c t w  tom em  szóstym .

Notowania giełdowe.
Notowania lwów. giełdy zbożow e

z dnia 19 lutego.

La  100 K g .  i o c o  s> t ac ja  n a d a - z l o l y c h

[ w a n i a  p a r l t a s  200 km. o d do
i—

pszenica dworska 18.50 18.75
pszen ica  zbiorow a 17.55 17.75
żyto jednolite 13.75 1 4 .-
żyto zb iorow e 13.— 13.25

! itjczniicn browarowy ----------1
przem iałowy 1 0 . - 10.251

1 o w ies dw oisk . 8.50 i 9 . - '
| o w ie s  dw orski n iezadesz. 9.75 1 0 .-
1 ,  zbiorow y 7.75 8 . -

kukurudza krajowa 19.— 21.— 1

1
1

100 kg. loco  wagon Lwów z ł o t y c h
! towar proweniencji  woj. luow. 
j na wschód od Lwowa od do f

I pszenica dworska 21.— 21.25i
„ zbiorow a 19.25 19.50

żyto jednolite 15.10 15.25
„ zbiorow e 14 7  j 15.—

lęczm ień przem iałowy 11.25 11.50
! o w ies dw orski n iezadesz. 11.50 11.75
; mąka pszenna luksusowa 33 — 34. j
, mąka pszenna 50% 30,50 3 1 5 0

mąka pszenna 60V> 29.50 30.50
mąka żytni a 55% 21.50 22.50

! mąka żytnia Ó00/ ,J 20.— 21.—
| mąka żytnia sitkowa i i — 1 3 . -
] otręby żytnie 8 . - 8.25
I otrębv p s z e n n e 9.75 1 0 . -

Zbcża c h le b o w e  utrzym ują się w ce ­
nie, natom iast owies, hreczka, len, s ie ­
mię konopne, kasza hreczana i jaglana 
aw ansow ały  w  cenie.

T endencja naogół utrzym ana, usposu 
biernie spokojne.

GIEŁDA PIENIEŻNa .
Lwów, dnia 19. II.

Pożyczka konw ersyjna poszukiw ana, 
kursy  papierów  proceirtowycn u trzy ­
mane.

Dolar w obrotach pryw atnych zł. 
5 . 36— 5 .38 .

Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
W arszaw a. 19 lutego. tSz.) Na dzi- 

iiejszem  zebraniu gierdy w alutow o-de 
wizowej w W arszaw ie tendencja dla 
dewiz by ła  mocniejsza. Bank Polski 
płacił za dolara 5.32. K ursy dewiz: 
Belgja 123.75, Londyn 27.45, Nowy 
Jork  5.35 Nowy Jork  kabel 5.36. T ran 
sakcje dokonane, a nienotow ane bank­
notam i dolarow etni po 5.37. W  obro­
tach m iędzybankow ych dew iza na B er 
bn 209.85. W  obrotach p ryw atnycn  
m arka niem iecka 208,75, dolar złoty 
9.05, dolar gotów kow y 5.3650.

 o------

Nowy iom seimowego wydan a
dż et Mickiew cza.

W. J  LOCKE. E

D R O G A  D O  S Z C Z Ę Ś C I A .
Przekład autoryzowany z  angielskiego.

ROZDZIAŁ II.

Tak powiedział m ajor pod koniec bardzo  długiej 
rozm ow y.

Zapadła krótka cisza, w  którą  w darł się do­
nośny dźw ięk branżow ego zegarka z kominka, w y­
bijającego pierw szą. Oliwja zerw ała  się z krzesła.

— P ierw sza. Ależ pan musi być głcrtiny! O któ­
rej pan jadł śniadanie? Najpóźniej o  siódmej. Coś 
się znajdzie...

M ajor w stał.
— D ziękuję pani. D opraw dy... Przecież tu  musi 

być jakiś botel...
— Niema.! — skłam ała :i znikła.
Major, k tó ry  nie zdążył o tw orzyć  przed nia 

drzwi, cofnął się do kominka i stojąc plecami dio 
ognia, rozejrzał się leniwie po pokoju. Usiłując od­
gadnąć jacy ludzie tu mieszkali, natknął się  nanie- 
spedziankę. W  starych, złotych flan k ach , harmoni­
zujących z poduszkam i na uainalnej sofie, w  starych  
fotelach dńppendalskich. tofciejże biblioteczce, w y ­
pełnione’ okazam i cennej po rcelany  cbeisea‘skrej. 
coaipcrfsktoj. sew skiej i drezdeńskiej, chryzan­
temach, w ychylających się strzęp iasto  z p ię ­
k n e g o , kryształow ego w agonu, przejaw iała się indy­
widualność w ysoce  artysto czna. Z w róciw szy uwagę 
na śliczną akw areię nad fortepianem, przeszedł p rzez 
p ok ój, żeby jej się lepiej przyjrzeć. P rzeczy ta ł podpis 
Ąpm.mgbona i zdumiał się. Rzecz by ła  bezcenna. Na 
s to lic z k u , koło oszklonych drzw i, w ychodzących na 
oranżerię a stam tąd do niewielkiego ogrodu srtała 
sz k a tu łk a  z perskiej laki .Ale zato  z  nad kominka

w rzesz :zalc dysonansow o ogrom ne, Wiktorjanskite 
lustro  w  ciężkiej, kwiecistej, przeraźliw ie złote] 
ramie, a na przeciw ległej ścianie w isiały  dw a w j C i -  

k k , bliźniacze obrazy , rtów n u ż  w  złotych ramach, 
■przedstawiające sceny z  dom owego ż y d a . Jaskra­
w ość koforów raziła oczy  niozem św iatło  bez aba­
żuru. Tabiiczkf w praw ione w  ram y, nosiły napis: 
„W ystaw ione w Królewskiej Akademii w  r. 1888".

Dalsze w ypatryw anie  śladów  w idocznego kon­
fliktu indyw idualności p rzerw ała  rnu M yra, prosząc, 
aby poszedł za mą i pozwolił się c c z y śd ć  z k trz u  
drogi. K;edy wiróch do salonu,zastał w  nim Ołiwję.

— Mam przykre uczucie, że w darłem  się do 
domu pani, jak intruz — rzekł.

A ja martw ię się, że nie przyjm ę pana dobrym  
lunchem.

R oześm iał się
— Człowiek, który  wrócty żyw y  z Firancii j Me­

zopotamii, nie w y b red za  w  jedzeniu.
— W  każdym  razie nie chciałabym , żeby  pan 

w rócił do pani m ajorow ej — cnoty.
— Do pani m ajorow ej? — pow tó rzy ł z hum ory­

stycznym  naciskiem.
— M yślałem , że pan ma io n e  i rodzinę0
— Cóż znow u? — przeraził sśft. — Jestem 

kaw alerem .
P opatrzy ła  na niego jak na zupełnie innego 

-człow ieka,
— Ale — w tak im  ,razie nacc panu taki duży 

dom  — z dziesięcioma sypiatoianr.?
— W ięc ten dom ma dziesięć sypialni?
— Czy p a r Trive*t nie podał panu w szystk ich  

1 szczegółów ? „W ygodna rezydencja — trz y  akry
nlaou — dziesięć pokoi sypialnych — trzy  reoep- 

i cyjne — łazienka z zimną i gorąca w odą" i t. P-
I Mnie chodaiło ty j*ó  o ła-zienkę z  rm n ą  i gorąca
' wodą*

Onoije zacą-eti się śmiać.
Mjttb zaanonsowała lutJh.
W jaduliu. na stole, obok nakrycia majora, sta ł  

skórzany futeirai. Na jego pytające snoi^zenie, Oiiwjn 
zarumieniła się silnie.

— Rozmawiał ani z  szoferem pana majora 
odpaHa śmiało.

I on mi to dał.
— Paui dobroć nie ma granic. Sam nie odw a­

żyłbym się o to poprosić.
W futerałe mieścił sie przyrząd, łączący w jedno 

nóż i widelec, dla iec norę kiego inwalidy.
— Dziwna rzecz, odwaga — zauważyła OJńwjr. 

Ten sam człowiek, khóry rzuci sie na karabin ma­
szynowy ś powali kolbą obsługę, me odważy sie 
zamknąć okna w salonie wbrew woli pani domu. 
choćby snę miał nabawić śmierrefaui grypy. To 
praiwdzpwe jajka, tylko przyrządzone po chińsku. 
J sec® mam jedną rr"emą bure, btóta rrmde w  nic 
zaopatn*je dzień w dzień. Inne strajkują.

Pierwsza okazja zadekumentowania swojei nie- 
zależiiośc' napełniła Oliwie dziwną radością. Przed­
tem raz tjiko podejmowała gości: stryja Edwarda 
z Ctephamu i stryjenkę, kiedy przyjechał!] na p o ­
grzeb matki. Byti to ludzii absolutnie bezbarwni 
i prowincjonalni do szpiku kości. Zaproponowała jej. 
żeby u wch zamieszkała i ołneifa im za życie i przy­
jęli: jej grzeczna odmowę z bólem se-ca. Jednocze­
śnie dostała się iej reprymenda za rozrzutność i po­
danie. zamiast margaryny, masła, które jednak po- 
cnłaniai puprostu żarrocanie. St,ry- blady miizerak. 
był aptekarzem i mieszkał nad apteką, stoy»e«i.r'a, 
netjafeywn: blondynka o wąskich usćacn. należała 
do gnńny motiKoo *fomiL' t y cznei. jKuza którą nic 
jstnteio dJa niej prawie nic, a do któ-ei wciągnęła
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